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W dniu dzisiejszym witamy w murach 
naszego miasta delegatów reprezentujących 
ponad 250.000 włókniarzy. 


Z Łodzi i okręgu, z Bielska, Białegosto- 
ku, ze starych tradycyjnych słynnych na 
cały świat ośrodków włókienniczych, z 
Wałbrzycha, Jeleniej Góry, Bielawy i z 
wielu innych miejscowości na Ziemiach Od- 
zyskanych tętniących młodym, ale bujnym 
życiem przybyło 500 delegatów-włókniarzy, 
by w parlamencie włókienniczym, na dru- 
gim Krajowym Zjeździe Związku Zawodo- 
wego Robotników i Pracowników Przemy- 
słu Włókienniczego zbilansować dotychcza- 
sowe osiągnięcia 1 radzić nad rozwiązaniem, 
wysuwających się nowych problemów. 


Od poprzedniego Zjazdu w marcu 1945 
roku, gdy jeszcze na części Ziem naszych 
szalały płomienie wojny, do chwili obecnej 
przeszedł Związek Włókniarzy drogę trud- 
ną i daleką, ale jednocześnie pełną sukce- 
sów. Ilość członków jego wzrosła z 39.000 
do 257.000 (pracownicy przemysłu konfek- 
cyjnego zrzeszeni są w odrębnym związku). 
Wartość produkcji przemysłu włókienni- 
czego wzrosła (w złotych z roku 1937) z 
482 milionów w r. 1945 do 1 miliarda 169 
milionów zł. w r. 1946, Plan produkcyjny 
na rok-1947 przewidywał produkcję war- 
tości 1 miliarda 655 milionów zł. i wszyst- 
ko wskazuje na to, że pomimo trudności 
przeżywanych przez przemysł bawełniany, 
przemysł włókienniczy jako całość plan w 
r. 1947 wykona. 


Równolegle ze wzrostem produkcji nastę- 
pował stały i systematyczny wzrost wydaj- 
ności pracy, Spodziewać się można, że już 
wkrótce osiągniemy i | ssh 0 tg wydaj- 
ność przedwojenną. ównolegle ze wzro- 
stem wydajności pracy i produkcji podho- 
szą się zarobki i stopa życiowa robotników. 

„Robotnik, który wie, że pracuje na Sie- 
bie, a nie na fabrykanta; robotnik, który 
wie, że wzrost jego wydajności oznacza 
wzrost jego własnych zarobków i poprawę 
stopy życiowej całego społeczeństwa i u- 
mocnienia Polski, pokona wszystkie prze- 
szkody, wynikające ze zniszczenia parku 
maszynowego, z braku części. zamiennych, 
ze słąbej kondycji fizycznej, wywołanej 
wieloletnią okupacją i zdwoi swoje wysiłki 
w celu zwiększenia wydajności pracy. 

spaniale rozwijający się ruch współza- 
wodnictwa, który rozpoczął się stosnukowo 
niedawno, już po pierwszym zjeździe włók- 
niarzy i ogarnął do chwili obecnej tysiące 
i dziesiątki tysięcy włókniarzy, raężczyzn i 
kobiet robotników, majstrów i pracowni- 
ków technicznych i administracyjnych jest 
tego gwarancją. 

Ruch, który sprawił, że nazwiska przo- 
dujących robotników i robotnic, nazwiska 
Korzeniowskiej, Rybakowej, Gołygowskiej, 
Pałęzyńskiej, Sawickiej i setek innych bo- 
haterów pracy stały się w kraju naszym 
głośniejsze, aniżeli nazwiska generałów, 
wysokich urzędników, czy gwiazd filmo- 
wych jest gwarancją, iż włókniarze polscy 
mają jeszcze niejeden wspaniały sukces 
przed sobą. 


Szerzy się jak lawina ruch wielowarszta- 
towców. Ilość tkaczy pracujących w prze- 
myśle bawełnianym na czterech krosnach 
wzrosła z 4,501 w maju rb. do 6. 653 w d. 
1 listopada. Ilość tkaczy pracujących na 
„szóstkach* wzrosła w tym czasie z 228 
do 815. Najlepsi tkacze coraz śmielej po- 
czynają przechodzić na obsługę ośmiu kro- 
sien. Podobnie rozwija się sytuacja w przę- 
dzalnictwie bawełnianym, gdzie ilość przą- 
dek obsługujących cztery strony wzrosła 
ze 194 do 552. 


Przywykliśmy nazywać szybki rozwój — 
„tempem amerykańskim“. „Tempo amery- 
kańskie' oznaczało (w swoim czasie) z ro- 
ku na rok coraz lepsze wyniki. My osiąga- 
my coraz lepsze wyniki z miesiąca na mie- 
siąc, z tygodnia na tydzień i nawet z dnia 
na dzień. Dla takiego tempa rozwojowego 
nie ma jeszcze nazwy — nazwijmy je tem- 
pem polskim. We wszystkich tych osiągnię- 
ciach obok innych czyriników wyraźnie, jak 
nić czerwona przewija się działalność jed- 
nolitych Związków Zawodowych, organizu- 
jących swą pracę na bazie jednolitego fron- 
tu PPR i PPS. 


Ale obok tych oszałamiających sukcesów | wienia 


dostrzegamy i braki i błędy. 


PARYŻ (PAP). Sytuacja we Francji ule- 
gła dalszemu zaostrzeniu, o czym świadczą 
liczne zajścia, w których wyniku zabito trzy 
osoby, zaś wiele odniosło rany. W szeregu 
punktach krajuedoszło do krwawych zajść. 


| Sytuacja w okręgu paryskim | 


Paryż był pozbawiony w'godziņnachirannych 
całkowicie światła. Nieczyne było również w 
okresie kilku godzin metro z powodu braku 
prądu. Obsadzona przez techników marynar- 
ki wojennych centrala elektryczna w Saint 


stała unieruchomiona wskutek niefachowej 
obsługi. Zanotowano „również . częściowe 
wstrzymanie ruchu na elektrycznych kolejach 

Akcja policyjna doprowadziła do szeregu 
zajść na przedmieściach . Paryża. W` Saint- 
Ouen doszło do demonstracji przeciwko usta- 
wie antyrobotniczej, w której uczestniczyło 
ponad 8 tysięcy osób. Z chwilą kiedy mani- 
festanci uformowali pochód, kierując się w 
stronę zajętej przez wojsko elektrowni, 
znaczne siły policyjne sprowadzone na Samo0- 
chodach, uderzyły na tłum. Policja użyła bro- 
ni. Jeden z manifestantów został raniony 
strzałami z pistoletu maszynowego, a ogólna 
ilość rannych dosięga 20 osób. 


W wyniku krwawych zajść, strajkujący 
opanowali dworzęc w Valence. Przebieg wy- 
padków jest następujący: W czwartek o go- 
dzinie 9 rano policja usunęła pikiety strajko- 
we z dworca kolejowego. O godzinie 15 kilka 
tysięcy manifestantów uderzyło na policję, 
która użyja broni. Zabitych zostało 2 kole- 
jarzy, a kilkanaście osób ciężko rannych. In- 
terwencja deputowanego komunistycznego z 
okręgu Michel zapobiegła dalszemu rozlewo- 
wi krwi. 

Federacja związku zawodowego kolejarzy 
zaprotestowała przeciwko użyciu broni przez 
policję. 


| Marsylia | 


Rząd przystąpił do szeroko zakrojonej akcji 


| represyjnej przeciw. strajkującym, kierowanej 
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odbędzie się 


poświęcone 


Wojewódzki Komitet 
Polskiej Partii Socjalistycznej 


uczestników zebrania „PODWIECZOREK 
wą taneczną. 


ULU UTT TU ELELUTNI 


W niedzielę, dn. 7.12 br. o godz, 10-ej w sali kina „Bałtyk“, ul. Narutowicza 20 


ZEBRANIE AKTYWU PPS i PPR 


PIERWSZEJ ROCZNICY ZAWARCIA UMOWY O JEDNOŚCI DZIAŁA- 
NIA i WSPÓŁPRACY PPS i PPR. 


Po zebraniu zostanie wyświetlony film pt. „LUDZIE BEZ SKRZYDEŁ“ 
O godz. 16,30 w salach Urzędu Wojewódzkiego, ul. Ogrodowa 15 odbędzie się dla 


AMANO LAWA MOTYWY LU DOLU 


Komitety Łódzki i Wojewódzki 
Poiskiej Partii Robotniczej 


PRZY MIKROFONIE" połączony z zaba- 
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Denis nie dostarcza prądu. Część maszyn zo- . 


hf 


dowe i Rady Zakładowe nie zawsze dotąd |inowacji, 


spełniały należycie swe obowiązki. Nie zaw- 
sze okazywały one odpowiednią opiekę i 
troskę o współzawodnictwo pracy i ruch 
wielowarsztatowców. Często wypuszczały 
one z rąk inicjatywę, przestawały panować 
nad sytuacją i niejednokrotnie były nawet 
żaskakiwane przez żywiołowe, oddolne od- 
ruchy robotników, którzy często bez zachę- 
ty i bodźca z góry występowali z inicjaty- 
wą współzawodnictwa, przejścia na obsłu- 
gę większej ilości maszyn, z pomysłami 
i udoskonaleniami z propozycjami zmierza- 
jacymi do zorganizowania lub do popra- 
pracy żłobków, przedszkoli, stołó- 


wiązki Zawo- |wek i świetlic z całym szeregiem innych 
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Walki w całej Franc 


Rząd Schumana sprowadza posiłki z kolonii zamorskich. Kolorowe pułki wspomaga- 
ją brutalną akcję policji. Barykady na ulicach Nicei, Marsylii i Valence 


przez specalnie mianowanego w tym celu pre- 
fekta regionalnego Masseneta, W akcji bierze 
udział m. in. 9 tysięcy żołnierzy kolonialnych 
oraz batalion skoczków spadochronowych, któ 
rzy przybyli z Indochin. 


Robotnicze dzielnice Marsylii znajdują się 
praktycznie w stanie oblężenia. Wojsku udało 
się zawładnąć Warykadami, wzniesionymi przez 
strajkujących u wylotu dróg prowadzących 
do miasta, Do usunięcia zdobytych barykad, 
wojsko, zmusiło pod grożbą karabinów prze- 
chodniów i okoliczną ludność. 


Robótnicy wznoszą nowe barykady na miej- 
sce utraconych, utrudniając w ten sposób prze 
jazd oddziałów wojskowych i policji. 


Kolejarze odbili dworzec kolejowy z rąk po- 
licji. Strajkujący zabarykadowali się. w re- 
mizie tramwajowej, odparli- ataki gwardii ru- 
chomej. W ciągu nocy, kolejarze uniemożliwili 
ruch pociągów kładąc na torach kamienie i gła 
zy Policja dokonała przeszło 600 aresztowań, 
przy czym zatrzymanych odtransportowano do 
więzienia wojskowego. Wojsko zajęło fabrykę 


'Saulet przy użyciu gazów łzawiących. 


Do poważnych zajść doszło również w Ni- 
cei, gdzie strajkujący usiłowali opanować 
gmach poczty. Po kilkugodzinnych wałkach, 
w których gmach przechodził z rąk do rąk, 
pozostał on w rękach czarnych żołnierzy ko- 
lonialnych. Komitet strajkowy postanowił kon 
tynuować strajk powszechny do czasu wyco- 
fania wojsk z miasta. Samochody dowożące 


Z okazji rozpoczynającego się 
w dniu dzisiejszym I Krajowego 
Zjazdu Związku Walki Młodych Za- 
rząd Główny Organizacji otrzymał 
następujące powitania: 

Z okazji pierwszego Krajowego Zja- 
zdu ZWM — przesyłam serdeczne po- 
zdrowienia młodzieży skupiającej się 
pod sztandarami Związku Walki Mło- 


dych. (©) BOLESŁAW BIERUT 
* 


Na I Krajowy Zjazd ZWM przesy- 
łam życzenia owocnych obrad i do- 
bregó rozwoju organizacyjnego. 

ı (©) J. CYRANKIEWICZ 
* 
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Pierwszemu Krajowemu  Zjazdowi 
Związku Walki Młodych przesyłam 
serdeczne, żołnierskie pozdrowienia i 
życzenia owocnych obrad dla dobra 
Polski Ludowej i całej Młodzieży. 
(©) MICHAŁ ŻYMIERSKI 
Marszałek Polski 
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Gdyby postawić pytanie, czego naj- 
bardziej potrzebuje Polska Ludowa, 
to odpowiedź może być tylko jedną, 


OOOO T TTT TTT 


ROBOTMN 


SALLIE LELEETTETEETTETTITETETETTETETETTETETETEETEETETTTTTTETEETTTTTEE TEETE TTTTTTTTTTTTTTETITTTTTTTTITTTITTTTETTETTETEETTEEETEETEEEEAEEEEE AEEA AERAAAAAAAAAAAA AEn 


Życzenia dla ZWM z okazji | Zjazdu Krajowego 
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zmierzających do rozwoju włó- 
kiennictwa oraz do poprawy stopy życiowej 
i poziomu kulturalnego klasy robotniczej. 
Rozpoczynający się dziś zjazd znajdzie 
niewątpliwie najsłuszniejszą drogę w kie- 
runku zlikwidowania braków i błędów, w 
kierunku dalszego wzmocnienia Ruchu Za- 
wodowego i Demokratycznej Polski Ludo- 
wej. A 
Towarzysze delegaci! W oczekującej Was 
ciężkiej, trzyđniowej pracy nie będziecie 
osamotnieni. Obradom waszym towarzyszyć 
będą najlepsze życzenia wielosettysięcznej 
masy włókniarzy, a przede wszystkim całe; 
Czerwonej Robotniczej Łodzi. 
W LEMIESZ 


żywność do Nicei są zaopatrzone w specjalne 
upoważnienie komitetu strajkowego. 


| Północne zagłębie węglowe | 


Kopalnie okręgu Nord i Pas de Calais po- 
zostają w rękach strajkujących. Dzień patron- 
ki górmiezw éw. Barbary obchodzono uroczy- 
ście pod hasłem walki do zupełnego zwycię- 
stwa. i 

Gwardia ruchoma zaąaatakówała ‘bezsku- 
tecznie przy pomocy gazów łzawiących pikic- 
ty strajkowe w kopalni w Denain. 20 poli- 
cjantów zostało rannych. Podpalono samocho- 
dy policyjne, grupy strajkujących kontrolują 
teren na samochodach kopalnianych, 

W Anzin oraz okręgu Mozelli strajkujący 
odbili z. rąk policji zatrzymanych działaczy 
związkowych. 


l Zamach na mieszkanie Thoreza | 


PARY% PAP, W czwartek o godz. 22,45 nie- 
znani sfrawcy dokonali zamachu na mieszka- 
nie sekretarza generalnego Partii Komunistycz- 
nej Thoreza w Choisy-leroi. Granat pochodze- 
nia ni kiego wybuchł w ogrodzie, w któ- 
rym znajduje się willa, w trakcie gdy Thorez 
wraz z rodziną spożywał kolację po powrocie 
z północnego zagłębia węglowego. 

Na skutek wybuchu, wyleciały szyby w są- 
siednich domach. Na odgłos detonacji miesz- 
kańcy Choisy-le-roi zgromadzili się przed mie- 
szkaniem Thoreza, manifestując swoje oburze 
nie. 


Ojczyźnie naszej na.potrzebniejsi są 
ludzie silnej woli i kryształowych, cha- 
rakterów, ludzie zdecydowanego czynu 
i niespożytej energii, którzy swoje 0s0- 
biste szczęście widzą w szczęściu całe- 
go narodu. Najpotrzebniejsze są nam 
młode, uczciwe serca, »ałające zapałem 
do pracy i gorejące ogniem miłości i 
poświęcenia dla swojej Ojczyzny. 


Tacy ludzie budowali pierwsze zręby 
Związku Walki Młodych, który wpisał 
sławną kartę w historii walk o wol- 
ność i niepodległość Polski. Tacy ludzie- 
usuną wszystkie istniejące dziś jeszcze 
braki i zbudują silną i szczęśliwą Pol- 
skę ludu pracującego. 


Związkowi Walki Młodych, z okazji 
jego Pierwszego Zjazdu życzę w imie- 
niu Komitetu Centralnego Polskiej 
Partii Robotniczej, aby w tym duchu 
kształtował charaktery swoich człon- 
ków, aby wychował i oddał na służbę 
Polski i jej ludu mowe tysiące i setki 
tysięcy takich ludzi. 


(=) Wł. GOMUŁKA 
Sekretarz Generalny KC PPR 


2. 


GŁOS 


ROBOTNIEZY 


Me. 335 


T rzec dzień procesu KPOPP-u 


omietanka arystokracji przy szpiegowskiej robocie 


Hrabiowie Zamoyscy—w antyszambrach obcych ambasad. Pułk. York iniereso-| 


wał się poborem rekruta i ćwiczeniami ORMO, Schadzki szpiegowskie w ustron* 
nych willach. B. milionerka p. Marynowska pośredniczy w robocie szpiegowskiej 


WARSZAWA PAP. Na 
dnia przewodu sądowegę osk, Kwieciński u- 


wstępie trzeciegóo|i chciałam spełnić jego prośbę, 


Prok.: Czy osk. wiedziała czego chce Mar 


dzielił kilku odpowiedzie na pytania prokura-|szewski od Cavendisha? 


tora i obrony, po czym przed sądem staje osk. 
Maria Marynowska. 

Osk. Marynowska ur. w 1891 r, jest córką 
wielkiego przemysłowca, b. właścicieła hut 
i fabryk szkła i żelaza Oraz browarów pod Ura 
lem, Od 1 października 1945 r. oskarżona by- 
ła' urzędniczką, działu prasowego ambasady 
brytyjskiej. 

Na pytanie sądu osk, twierdzi, że do winy 
się poczuwa, jednak wypiera stę działalności 
na szkodę państwa, 

Pierwsze pytania przewodniczącego doty- 
czą znajomości Marynowskiej, z osk. Mar- 
szewskim. Oskarżona wyjaśnia, że Marszew- 
ski jest jej starym znajomym z okresu jej na- 
uki w gimnazjum św. Katarzyny w Leningra- 
dzie. W Warszawie przed wojną Marszewskie- 
go spotykała zaledwie kilka razy, Po wojnie 
zetknęła się ż nim, jak twierdzi, przypadkowo 
w 1945 r. Marszewski, dowiedziawszy się, że 
oskarżona pracuje w ambasadzie, zwrócił się 
do niej z prośbą o zorganizowanie spotkania 
między nim a Cavendish — Bentinckiem. Ma- 
rynowska zgodziła się, jednak wobec tego, że 
Cavendish był wówczas na urlopie w Szwaj- 
carii ustaliła z Marszewskim, że na spotkanie 
sprowadzi pewnego majora, Oskarżona wyja- 
śnia, że z majorem najwygodniej było się jej 
porozumieć bowiem był on zakochany w jej 
koleżance, pracującej w tym samym pokoju 
i często do niej przychodził, Gdy zakomuniko- 
wała owemu rmajorowi, że pewien jej znajo- 
my chciałby się z nim zobaczyć — major od- 
powiedział że w tej sprawie musi się uprze- 
dnio porozumieć ze swym zwierzchnikiem — 
pułkownikiem. Po dwóch dniach major podał 
oskarżonej miejsce i czas spotkania z Mar- 
szewskim, dodając, że chce się z nim widzieć 
sam pułkownik, Marszewski miał o umówionej 
qodzinie czekać na wale miedzeszyńskim koło 


Yacht-Clubu. 
W oznaczonym dniu — kontynuuje swe ze- 
znama Marynowska — wsiadłam z majorem 


do samochodu i po zabraniu do wozu Mar- 
szewskiego, który czekał w umówionym miej- 
scu, pojechaliśmy dalej wałem miedzeszyńskim 
Po paru kilometrach zatrzymaliśmy się przed ma 
iym domkiem, jak się później okazało domem 
ułkownika. Rozmowa, w której brał udział 
ównież pułkownik, trwała około godziny. 
Przewodniczący: O czym mówił Marszew- 
ki? 

Oskarżona zasłania się brakiem pamięci, po 
zym niejasno tłumaczy, że Marszewski mó- 
ił pułkownikowi o powstaniu jakiegos ko- 
nitetu zjednoczenia różnych partii, 


Oskarżona niechętnie mówi o szczegółach 
zmowy i zasłania się brakiem pamięci, przy- 
omina sobie tylko, że pułkownik cżęsto prze- 
ywał Marszewskiemv, dopytując się o działa 
cą w okolicach Nowego Targu bandę 
Ognia”, którą był bardzo żainteresowany. 
Przewodniczący: Co oskarżona myślała o 
m zebraniu? 

Osk. nie udziela jasnej odpowiedzi, twier- 
ac że domyślała się jedynie powstania ja- 
iejś nówej organizacji. Wkrótce potent Mary- 
wska skontaktowała Marszewskiego z Ca- 
mdish-Bentinckiem. 

Po rozmowach ż Cavendishem  Marszewski 
wiadczył — ciągnie osk, — że będzie, dostar 
'ał dla niego paczki, które ja będę Przekazy 
ała, 

Odnośnie paczek przekazywanych od Mar- 
»wskiego do Cavendisha osk, wyjaśnia, że 
'czki te przynosiła Naimska, urzędniczka am 
'sady amerykańskiej, 

Przewodniczący: Komu oskarżona oddawa- 


te paczki? 

Dsk’ pułkownikowi w ambasadzie. 
Przewodn.: Co osk, myślała o tych pacz: 
ch? 

Osk,: (po dłuższym wahaniu) sądziiam, Że 


| tam informacje „ życiu politycznym w kra- 
i w okresie przedwyborczym oraz różne ga- 
tki, Jedną gazetkę sama Widziałam, 
Przewodn.: Jaki był na niej nagłówek? 
Osk.: Nie pamiętam czy WIN czy WRN. 
Odnośnie tłumaczenia memoriału komitetu 
irozumiewawczego organizacji podziemnych 
ierowanego do ONZ, Marynowsza wyjaśnia, 
iw styczniu 1946 r. Naimsxa przyniosła jej 
5 przetłumaczenia na angielski 20 kartek 
'aszynopisu. 
Przewodn.: Jaka była treść memoriału? 
Osk. zasłania się brakiem pamięci i po chwi 
i zastanowienia wyjaśnia, że były w nim za* 
'arte różne dezyderaty oraz różne inne Tze- 
zy, które uważała za „materiał propagando 
ry". 
Przewodn.: Skąd osk 
'rabiów Zamoyskich? 
Osk.: Byli to moi znajomi z terenu 
iayskiego. 
Przewodn.: Czy byli oni w jakichś kontak- 
tach z obcą ambasadą? 
Osk.t Tak. Marek w 


znała Marka i Jana 


towa: 


1946 r. kilka razy prze 


kazywał do ambasady jakieś paczki w formie; 


mocno zasznurowanych ruloników. 

Następują pytania prokuratora, na które 
oskarżona odpowiada niejasno i wykrętnie 
często zasłaniając się braxiem pamięci, 

Prok.: Dlaczego i po co osk skontaktowała 
Marszewskiego z Cavendishem? 

Osk.: Marszewski wyraził chęć rozmowy, a 


ja żywiłam do niego zdawna żywy sentyment 


Osk.: (po chwili wahania). Nie zastanawia- 
łam się nad tym 

Prok.: Dlaczego osk. nie skierowała Mar- 
szewskiego wprost do ambasady? 

Osk.: Dlatego, że Marszewski bał się przyjść 
do ambasady, 

Prok: Co osk. powiedziała majorowi? 

Osk.: powiedziałam, że jeden z moich xna- 
jomych, który nie chce przyjść do ambasady, 
chce się z nim zobaczyć, Major powiedział 
że żapyla o ta pułkownika, 

Prok.: W jaki sposób zaczęła się rozmowa w 
Miedzeszynie? 

Osk.: udaje, że nie przypomina sobie žad- 
nych szczegółów spotkania, 

Prok: Co mówił Marszewski 
wojskowe? 

Osk.: twierdzi, że nie przypomina sobie co 
mówił Marszewski, jednak w ogniu dalszych 
pytań prokuratora przyznaje że jeszcze Uprze- 
dnio major interesował się bardzo poborem 
rekruta i ćwiczeniami ORMO 


Prok: Z kim z obcej ambasady milat kontakt 
hrabia Zamoyski? 
Wp Z jednym z cywilnych jej pracowni- 
ców. 

Prok.: czy Marszewski nie próbował dotrzeć 
do ambasadora przez hrabiego Zamoyskiego? 

Osk.: Słyszałam że próbował. 

Prok.: Czy jeszcze ktoś prosił osk. — o kon 
takt z obcą ambasadą? 


Osk.; W 1945 r. kiedy jeszcze nie pracowa- 
łam w ambasadzie, przyszedł do mnie pan La- 
chert razem z jakimś wysokim panem i prosił 
o skierowanie do jednego z cywilnych pracó* 
wników ambasady, Dalej oskarżona wyjaśnia, 
że po paru dniach wprowadziła obu panów uo 
ambasady, rzekomo nie pytając w jakim celu 
pragną oni rozmawiać z owym urzędnikiem. 
W toku pytań osk stale twierdzi,że nie znała 
mężczyzny towarzyszącego  Lachertowi. Po 
dłuższym badaniu przyznaje się, że było jej 
wiadomym iż Lachert jest członkiem SN. 

Prok.: Czy osk, zna Kazimierza Kobylańskie 
goł 

Osk: Tak. Spotykała się z nim ma przyję- 


na tematy 


ciach u hrabiny Tarnowskiej. 

Prok.: Czy Osk. „wiedziała, 
jest członkiem SN? 

Osk; Z wahaniem — niepewnie — tak, Wie 
działam o tym od hrabiny Tarnowskiej. 

Prok.: Czy to nie Kobylańskiego wprowa- 
dziła oskarżona razem z Lachertem do amba- 
sady? 

Osk.: (zaskoczona 1 skonsternowana). Tak 
teraz sobie przypominam. Następują pytania 
związane z przetłumaczeniem przez oskarżo- 
ną tekstu „memoriału”, Osk. twierdzi, że nie 
może sobie przypomnieć jego treści. 


Prok.: — Więc nic z memoriału nie zwróci- 
ło uwagi oskarżonej 

Osk; Tylko jego jaskrawo 
treść. 

Prok.: Ile pieniędzy otrzymała osk, za prze- 
tłumaczenie memoriału? 

Osk.: 10 tysięcy złotych 

Prok.: Czy osk. nie dziwiło że memoriał do 
przetłumaczenia na angielski przyniosła Naim 
ska — urzędniczka ambasady amerykańskiej? 


Osk.: — Nie udżiela jasnej odpowiedzi. Nie 
umie również wytłumaczyć dlaczego Naim- 
ska dawała jej pakiety dła Yorka mimo, że 
York był przełożonym Naimskiej. 

Następnie sąd wzywa do składania zeznań 
następnego oskarżonego Włodzimierza 
Marszewskiego. Marszewski przedstawia się 
Sądowi jako członek obozu Wielkiej Polski, 
członek — przez krótki czas — ONR, wreśz- 
cie jako człowiek, kłóry wraz z grupą ofice- 
rów sztabowych przejechał szosę kosowskq, 
we wrześniu 1939 r, do Rumunii, Jest on poza 
tym współwłaścicielem przedsiębiorstwa prze- 
mysłowego. 

Na pyłanie: czy do winy się nie poczu- 
wa, odpowiada po chwilowym ociąganiu się 
„w pewnym sensie tak”, 

Marszewski przedstawia Sądowi w zary- 
sie historię swej działalności politycznej. Już 
po pierwszej wojnie światowej zetknął się w 
Paryżu z Romanem Dmowskim, który dał mu 
pewne zadania do wykonania. 

W okresie rozłamu w Stronnictwie Naro- 
dowym, za zgodą Dmowskiego zbliżył się do 
ONR, później był w bliskich kontaktach ze 


Że Kobylański 


propagandowa 


Stronnictwem Narodowym do wybuchu woj- 
ny. Po krótkim pobycie w Rumunii i we 
Francji, Marszewski wócił do kraju, Jak twier 
dzi, miał on powierzoną sobie misję poinfor- 
mowania kraju 6 stanie rzeczy w Paryżu. 
Takie zagadkowo określane „misje” miał on 
również przez cały czas okupacji, pozostając 
w bliskim kontakcie ze Stronnictwem Naro- 
dowym. 

Marszewski powiada o swolch kontoktach 
z niejakim Stanisławem Bukowskim oraz £ 
osk. Lipińskim. Szukał on mianowicie kontas 
któw z przedstawicielańgi piłsudczyków., ma» 
jąc m. in, zamiar wytargować większe dotā- 
cje dla endeckiej organizacji wojskowej. 
W rozmowie z Lipińskim jednakże omawiał 
przede wszystkim zagadnienia polityczne.Duch 
tych rozmów był następujący: należy uznać 
słare zadrażnienia pomiędzy sanacją 1 ende- 
cją za nieistotne wobec tego, że zarówno sd 
nacja jak i endecja mają teraz wspólne zada- 
nia do wykonania. W czasie kiłku rozmów, 
prowadzonych między  Lipińskim, Marszew- 
skim i Bukowskim, zarysowała się, — jak ze 
znaje oskarżony — koncepcja zbliżenia 1 po- 
rozumienia sanatorów i endeków, Lipiński za 
poznał również Marszewskiego z pierwszą 
koncepcją memorłału do ONZ, W czasie tych 
rozmów Marszewski nalegał na Lipińskiego 
żeb yten ostatni skontaktował go z przedsta 
wicielem WIN, 
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CENTRALA KRAJOWYCH 
SUROWCÓW WŁÓKIENNICZYCH 


Łódź, ul. Kilińskiego 26 
PRZYJMIE natychmiast 
KIEROWNIKA Działu PLANOWANIA 
ze znajomością księgowości 

Oferty wraz z życiorysem i świadec= 


twami kierować należy do Wydziału 
Personalnego. 11837 
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JTi-ty dzień 


yrocesu potworów 


W Oświęcimiu wyrywano skazańcom języki 


za okrzyk „Niech żyje Stalin”! Kara śmierci = za polską mowę. Wstrząsające 
zeznania dalszych więźniów Oświęcimia i Brzezinki 


. 

WARSZAWA PAP — W dniu wczoraj- 
szym Trybunał wysłuchał świadka Izbickiego, 
który przytacza wypadek mordu ńa trzech jeń 
cach radzieckich, przyłapanych na próbie u- 
cieczki. Jeńców tych ustawiono na stołkach 
pod G6zubienicą. Gdy zakładano im pówrozy 


na szyję, jeden z nich krzyknął: „Niech żyje 
Wolna Rosja!” a drugi: Niech żyje towarzysz 
Stalin" — Wtedy na rozkaz Aumeiera egqze- 
kucję wstrzymano. Plagge ściągnął jeńców 
ze słołków i oddał w ręce asysłujacych SS- 
manów, którzy wyrwaji im języki. Następnie 


Wszyscy na pomoc 


strajkującym robotnikom Francji 


WARSZAWA PAP, — W dniu 5 bm. z ini- 
cjatywy Komisji Centralnej Związków Zawo* 
dowych odbyła się konferencja, na której po 
wołano Ogólnopolski Komitet Pomocy Straj: 
kującym we Francji. 

W konferencji wzięli udział sekretarz ge- 
neralny KCZZ tow. Kuryłowicz, sekretarze 
KCZZ Sókorski i Jędrzejewski, 
wydziałów organizacyjnego — Marek 
nicznego Kuszyk, przewodniczący Wafszaw- 
skiej Rady ZZ — Rustecki, przewodniczący i 
sekretarze zarządów głównych poszczegól: 
nych związków, prezes „Społem Żerkowski, 
przedstawiciel ZSCH. Ligi Kobiet, organizacji 
młodzieżowych ti inni, 

Konferencję zagaił 
KCZZ Kuryłowicz. 
Sekretarz KCZZ Sokorski stwierdził, że wal 

proletariatu francuskiego jest w istocie 
rzeczy walką © pokój i dlatego nie tylko ruch 
zawodowy, ale cały naród polski głęboko 
współczuje w walce tej narodowi francuskie 
mu. Z tych powodów do akcji pomocy strajxu 
jącym Francji polski ruch zawodowy wzywa 
organizacje spółdzielcze, Z.S.Ch, organizacje 
społeczne i młodzieżowe Na wniosek sekreta* 
riatu KCZZ utworżony został ogólnopolski ko- 
mitet pomocy  strajkującym we Francji. Na 
przewodniczącego kotniletu wybrano Kazimie- 
rza Witaszewskiego — przewodniczącego KCZZ 
sekretarzem generalnym komitetu wybrano 
Adama Kuryłowicza, w skład komitetu weszli: 
przedstawiciele wszystkich zarządów głównych 
związków, spółdzielczości i organizacji społe- 
cznych. 

Zebrani jednogłośnie przyjęli wezwanie: do 
wszystkich ludzi pracy w Polsce w którym 
czytamy: 

Zarząd Główny Zw. Zawodowego Górników 
w Polsce wystąpił ze szlachetną inicjatywą 
wszczęcia akcji materialnej i moralnej pomocy 
dla strajkujących robotników i pracowników 
Francji. 

Od wielu dni miliony robotników i pracow- 
ników Francji trwają w ofiarnej i nieudiętej 


sekretarz generalny 
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kierownicy | 
i zagra, 


walce strajkowej w obronie warunków życia, 
wolności, demokracji, tych niezbędnych warun 
ków suwerenności narodowej i światowego po- 
koju, 

Dziś gdy klasa robotnicza Francji znowu wal 
jeży na wysuniętym szańcu przeciw międzyna= 
rodowej i własnej reakcji, o wolność, demo- 
krację, o pokój i sprawiedliwość społeczną, kie 
dy zmaga się go powszedni chleb, o godziwy za 
robek za swoją pracę — zwracamy się do 
wszystkich ludzi pracy w Polsce o udzielenie 
powszechnej i niezwłocznej pomocy strajkują 
cym pracownikom Francji, ich żonom i dzie- 
ciom., Każda udzielona złotówka pomocy, każ- 
da uchwalona rezolucja solidarnościowa — to 
cios we wrogów klasy robotniczej, to zachęta 
i poparcie dla słusznej sprawy francuskiego 
proletariatu, 

Wszyscy na pomoc strajkującym robotnikom 
Francji! 

Niech żyje zwycięska walka klasy robotni- 
czej Francji! 

Niech żyje Generalna Koniederacja Pracyl 

Niech żyje solidarność polskiego i francus- 
kiego świała pracy! 

Ogólnopolski Komitet Pomocy strajkującym we 
Francji, 

Po odczytaniu manifestu przyjętego gorący- 
mi oklaskami, obecni deklarowali natychmia- 
stową pomoc dla strajkującej klasy pracującej 
Francji Sekretarz KCZZ zaofiarował 1 milion 
zł, prezes „Społem“ Zerkowski zaofiarował 
wagon cukru i 2 wagony mąki Z poszczegól- 
nych Zarządów Głównych Zw. Zawodowych 
zadeklarowano doraźnie: budowlani — 1 mi- 
lion zł. Z.Z Kolejarzy — 1 milion zł. 

Łączna suma zadeklarowanych ofiar przekro 
czyła 5 milionów złotych. Dar „Społem” ma 
wartość około 3 milionów zł. Niektóre związki 
podjęły szeroką akcję zbiórki na pomoc dla 
strajkujących Francji już w dniu wczorajszym. 
Oddziały i koła związków organizują akcję 
zbiórkową darów w terenie m. in. róbotnicy 
rolni podjęli zbiórkę artykułów 
wyck 


żywnościo» |- 


ponownie odczyłano wyrok 1 egzekucję wy* 
konano, 

Świadek Splewiński opowiada, jak oskar 
żony Buntrock zabijał więźniów jednym ude- 
raeniem kija, chwaląc się po każdym uderze- 
niu: „łam gdzie ja uderzę, tam więcej chwa- 
sty nie rosną”. 

Ze względu na nieobecńość świadków Go- 
łębiowskiego, Szelesta, Mikody i Wożniaka, 
odczytano na wniosek stron ich zeznania zło- 
żone przed amerykańskim  eędzią Śledczym. 
Zeznania świadka Gołębiowskiego skierowa* 
ne są przeciw osk. Buntrockowi, który był pa=* 
nem życia i śmierci czeskich Żydów. Świadek 
Szelest obciąża zeznaniami Szczurka, Ludwi- 
ge, Gehringa, Muellera | .Schumachera pod- 
kreślając, że oskarżeni ci katowali więźniów 
bez żadnej przyczyny, Świadek przytacza za- 
chowanie się osk. Schumachera w chwili, 
gdy dostał on zawiadomienie, że rodzina je- 
go zginęła w czasie bombardowania Rzeszy. 
Schumacher zamknął się wówczas w swojej 
izbie, pł przez dwa dni bez przerwy i co kilka 
godzin kazał przyprowadzać dó siebie więź- 


niów z transportu węgierskiego, 2 których 
większość zakatował na śmierć. 

Wezwana następnie świadek Sosnowska 
opisała Trybunałowi straszliwe warunki hi- 


gieniczne panujące w Brzezince, oraz Obcią- 
żyła osk. Mandel, która osobiście dokonnła 
selekcji więźniarek podczas znanego już z pó 
przednich zeznań świadków generalnego upe 
lt. Około 4 tysięcy słabszych kobiel zostałc 
skierowanych na blok 25, tak zwany „blok 
mierci" a stamtąd samochodami do kremato: 
rium. 

Zeznania następnego świadka Haliny Wen 
ckiej z Legnicy obciążają poważnie osk. Danz, 
która przed wprowadzeniem małych dzieci do 
komory gazowej usypiała ich czujność, dając 
im chleb, 


POSZUKUJE SIĘ OD ZARAZ: 
KIEROWNIKÓW TECHNICZNYCH, 
TECHNIKÓW - WŁOÓKIENNIKÓW 
INŻYNIERA-ENERGETYKA 
technika-energetyka 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO na wy- 
jazd do Złotoryji 


względnie 


PLANISTÓW NA WYJAZD do Złoto- 

ryji i Dębna 

MASZYNISTKĘ - SEKRETARKĘ 

Zgłoszenia wraz z życiorysem do 
Wydziału Personalnego Ogólnopolskiego 
Zjednoczenia Przemysłu Kapeluszniczęgo 
w Łodzi — Gdańska 93. 11888 
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..BŁOS ROBOTNICZY > 


Europa pragnie pokoju i newności jutra 


dotychczascwych | deracyjnych, pomiędzy którymi mogłyby się| koła anglosaskie, 


obrad konferencji londyńskiej stała się spra- | znaleźć rządy, sabotujące-po prostu na swym 


wa utworzenia centralnego rządu niemiec- 
kiego, jeszcze przed opracowaniem i przygo- 
towaniem warunków pokojowych. Wysuwa- 
jąc to żądanie, min. Mołotow powołał się. na 
uchwały poczdamskie i podkreślił, iż przed- 
stawiciele tego rządu winni być dopuszczeni 
do ostatecznych obrad w kwestii zawarcia 
pokoju, jako ci, którzy traktat prawomocnie 
podpiszą i za jego wykonanie wezmą odpo- 
wiedzialność, Rzecz jasna, iż skład rządu 
centralnego musiałby uzyskać aprobatę 
wszystkich mocarstw 1 nie mógłby być przez 
żadne z nich kwestionowany pod względem 
swej demokratyczności. 


To słuszne i konsekwentne stanowisko de- 
legata ZSRR natrafiło jednak na opór przed- 
stawicieli USA i W. Brytanii. Nie negując 
„w zasadzie" konieczności powołania do ży= 
cia centralnego rządu niemieckiego, pp. Mar- 
shall i Bevin wyrazili pogląd, że utworzenie 
takiego rządu nie jest już w tej chwili ko- 
nieczne i może być odłożone na czas nieokre- 
ślony, co jednak — ich zdaniem — nie po- 
winno wstrzymywać prac nad przygotowa- 
niem traktatu pokojowego. i 

Ministrowie mocarstw anglosaskich uchy- 
lill się przytem od wyraźnej odpowiedzi na 
pytanie Mołotowa, czy i w jakiej mierze od- 
powiadają prawdzie co raz uporczywsze po- 
głoski o zamierzonym utworzeniu odrębnego 
rządu niemieckiego dla dwóch czy trzech 
stref zachodnich z siedzibą we Frankfurcie, 
Zrealizowanie tego zamiaru byłoby, oczywi- 
ście wyraźnym pogwałceniem uchwał pocz- 
damskich, praktycznie zaś oznaczałoby pod- 
danie Niemiec zachodnich pod wyłączną | 
całkowitą władzę mocarstw anglosaskich, za- 
równo w sensie politycznym, jak gospodar- 
czym. 

Aby zrozumieć przyczyny niechęci pp. Mar- 
shalla i Bevina w stosunku do sprawy na- 
tychmiastowego utworzenia centralnego rządu 
Niemiec, trzeba się cofnąć do obrad konfe- 
rencji moskiewskiej w marcu—kwietniu br., 
kiedy to przy omawianiu kwestii przyszłego 
ustroju Niemiec starły się dwie konoepcje: 
jedna — reprezentowana przez ZSRR (w zgo- 
dzie z państwami wschodniej 1 środkowej 
Europy), oparta na zasadzie administracyjnej 


| gospodarczej centralizacji Niemiec, 1 druga, |. 


której bronili delegaci mocarstw zachodnich, 
polegająca na projektach federacyjnego 
ustroju Niemiec. 

Niewątpliwie, tylko pierwsza z tych kon- 
cepcyj jest zdrowa, logiczna i politycznie 
przewidująca. Przemawiają za nią nieodpat- 
te argumenty merytoryczne, nie mówiąc już 
o tym, że właśnie jedność Niemiec, a nie roz- 
bicie, postulują uchwały poczdamskie. Skre- 
ślimy pokrótce te argumenty: 

1) narzucenie Niemcom ustroju federa- 
cyjnego — wbrew rozwojowym prawom hi- 
šstorycznym — dodałoby nacjonalistom i mili- 
tarystom niemieckim energii napędowej, 
wprawiającej w ruch wszystkie dźwignie i 
motory polityki odwetu; 

2) realna odpowiedzialność sa wykonanie 
klauzul traktatu może być nałożona skutecz- 
niej na jeden centralny rząd niemiecki, niż 
na kilka lub kilkanaście rządów federacyj- 
nych, z których każdy starałby się przerzu- 
cać ciężary traktatowe na barki pozostałych; 

3) istnienie jednego tylko rządu Niemiec 
imożliwia aliantom łatwiejsze 1 wszech- 
tronniejsze wykonanie kontroli nad reali- 
„acją postanowień pokojowych; 

4) przeprowadzanie reform i przeobrażeń 
wewnętrznych w duchu demokratyzacji Nie- 
miec odbywać się może łatwiej, szybciej i z 
lepszym skutkiem pod kierownictwem jedne- 


terytorium sprawę niezbędnych przemian 
społeczno-gospodarczych. ` 

Wagi tych argumentów nie chcą uznać 
mocarstwa anglosaskie. Nie chcą uznać dla- 
tego, że właśnie.to, co przemawia najbardziej 
przekonywująco za jednością Niemiec, 
uosobioną w rządzie centralnym, stoi w nie- 
zgodzie. z egoistycznymi interesami monopo- 
listów USA i W. Brytanii i sprzeczne jest z 
zamiarami anglosaskich imperialistów, doty- 
czącymi przyszłości Niemiec. Stąd też biorą 
się plany i federalizacji Niemiec „i tworzenia 
rządów odrębnych, marionetkowych, które 
by były posłusznym medium w rękach impe- 


'rialistów USA i W. Brytanii. Jak wiadomo, 


ich dążeniem nie jest demokratyzacja i de- 
militaryzacja Niemiec, lecz — przeciwnie: — 
utworzenie, przynajmniej z zachodniej części 
tego kraju, potężnego bastionu na straży re- 
akcji i kapitalizmu w Europie. : 

Warto. przypomnieć, że w okresie konferen- 
cji moskiewskiej tygodnik .brytyjski „The 
New Statesman and Nation" pisał bez ogró- 
dek, że amerykański Departament Stanu nie 
chce jedności Niemiec, jeśli nie będą one 
pod h=gemonią amerykańską, 


a wpływawe |calendas graecas, 


nie widząc możności roz- 


toczenia swej hegemonii nad całymi Niemca- 
mi, dążą do rozbicia ich przynajmniej na 
dwie części, aby część zachodnią, uprzemy- 
słowioną, włączyć do t. zw. bloku zachod- 
niego przeciwko „Wschodowi'. 

Polityka anglosaska, na tych dążeniach 
oparta, nie uległa bynajmniej zmianie od 
czasów konferencji moskiewskiej, — przeciw- 
nie, przybrała na sile i wyrazistości. Ta po- 
lityka, nie licząca się ani z zasadami zawar- 
tych poprzednio sojuszniczych porozumień, 
ani z interesami pokoju i bezpieczeństwa 
Europy, ani wreszcie z potrzebami 


laczego winien powstać centralny rząd Niemiec? 


pragną pokoju, ładu, pewności jutra i możno- 
ści powojennej odbudowy. Wola tych naro- 
dów zadecyduje w ostatniej instancji, prze- 
miagając wrogie siły kapitalistycznego chao- 
su i destrukcji. Bolesław Dudziński 


r 


Toi owo 


Trzecia siła 


Jaka jest różnica między kefirem, u pre- 
mierem rządu we Francji? Trzydniowy ke= 
fir jest doskonałym środkiem przeciw ob- 
strukcji, treydniowy zaś premier Blum spo- 
wodował we Francji jeszcze większą ob- 


samych | strukcję. Dlatego też zapewne nie utrzymał 


Niemiec, jako kraju, mającego wejść na dro- | się dłużej na stolcu szefa rządu. Nim z te- 
ge demokracji, postępu i twórczej pracy, ta | go stolca zleciał, zgodnie z dobrym parla- 


polityka. właśnie jest źródłem oporu pp. Mar- 
shalla i Bevina przeciwko jedności Niemiec, 
przeciwko powołaniu do życia ich rządu cen- 
tralnego, przeciwko zrealizowaniu warunków, 
umożliwiających jak najszybsze podpisanie 
traktatu pokojowego tej nieodzownej 
przesłanki stabilizacji stosunków w Europie. 
Opory anglosaskie muszą być jednak, i wie- 


mentarnym zwyczajem wygłosił kilka prze- 
mówień. Zapamiętaliśmy z nich jedno: 

— Nie pójdę z komunistami — oświad- 
czył Blum — Nie będę współpracował £ 
Gaullistami. Opre się na trzeciej sile, 

Nikt się nie dowiedział, co to za siła, 
gdyż Blum mimo, iż się o nią „opierał”, 
szybko upadł, a przyszedł Schuman. 

Schuman wprawdzie urzęduje dłużej od 


rzymy, że będą — przełamane, zawarcie trak- | Bluma i więcej od niego wygłosił rozmai- 
tatu z Niemcami nie może być odkładane ad | tych exposé, ale to też sytuacji we Fran- 


Jeszcze się ten nie narodził, 


coby wszystkim dogodził 


„W „Głosie Robotniczym” z dn. 28.11. br. 
Stały Czytelnik skarży się na niewłaściwy pro 
gram Polskiego Radia. 

Nie byłoby w tym nic dziwnego, gdyby 
stały czytelnik, czynił to we własnym imle- 
niu Lecz jak może apelować do Polskiego 
Radia w imieniu posiadaczy głośników, sko- 
ro nie zna ich zdania? 

Ja, na przykład, jestem zupełnie zadowolo- 
ny z programu, szczególnie zaś z muzyki sym 
fenicznej, której wydaje mi się, iż nigdy nie 
jest za dużo, 

- Z poważaniem 
Krasowski 


OD REDAKCJI 


Pomimo, że nie jesteśmy przeciwko muzyce 
symfonicznej „sądzimy, żei ten również głos, 
jest, nieco stronniczy. Nie ulega wątpliwości, 

że muzyka symfoniczna jest trudniejsza do 
zrozumienia dla szerokich mas radiosłucha- 
MASUSING 


Eugeniusz Stawińska 
Prezydent m. Łodzi 


gdyż narody europejskie | cji „nie rozwolniło”. Natomiast wyjaśniło 


się ostatnio, co to za zagadka ż ową „trze- 
cią siłą”. Jak się okazuje, sztab francuski 
z polecenia Schumana przeprowadza Toz- 
mowy z pewnym — jak to się mówi „dy- 
plomatycznie' — sztabem cudzoziemskim. 
Sztab ów obiecał pomóc rządowi francu- 
skiemu w jego próbach łamania strajku, 
który — co tu dużo gadać — mrzybiera 
charakter niemal generalny. 

— Macie trudności? — rzekli cudzoziem- 
scy wojskowi — Zastosujcie nasze demo- 
kratyczne piqułki „made m USA“! Gdyby 
naród wasz nie chciał ich zażyć, od czegóż 


czy, — a przecież właśnie szeroki ogół po- | wojsko... i nasze poparcie? 


winno brać pod uwagę Polskie Radio. To 


Nadzieja tego „poparcia” sprawiła, tè 


nie znaczy, że muzykę poważną powinno ono | blumowcy z gaullistami zaaplikowali ocho- 
ze swego programu usunąć. Odwrotnie — na | CZ0 ludności pracujące] drakońską ustawę 


leży stopniowo przyzwyczajać ludzi do słu- 
chania rzeczy trudniejszych, uczyć je rozu- 
mieć. Najsłuszniejszym więc będzie chyba 


tradycyjny „złoty środek“, dawać i jedno i P 


drugie. Należy przy tym wziąć pod uwagę, 
że np. inteligencja, mająca przeważnie więk 
sze lub mniejsze wykształcenie muzyczne, 


antyrobotniczą. Ustawa ta ma już ten ski- 
tek, że grupy pracownicze, które dotąd nie 
przerwały roboty... przystępują do strajku. 
Ano, z łaski Schumana Francja staje się 
erenem smutnych zapasów: „Siły Nr. 3“ 
ządowo-cudzozżiemskiej z „Siłą Nr. 1“ 
— jednolitego frontu pracowniczego. Jeśli 
ta jednolitość będzie nienaruszona i zwarta 


kończy naogół pracę około godz, 16-ej 17-ej, |— nie chcemy być prorokami w cudeym 
w tych więc godzinach możnaby dawać wię- (kraju, ale nie pomoże wówczas ni „pewien 


cej muzyki symfonicznej, robotnicy zaś pracu 
ją przeważnie na zmiany, tzn. że radia słu- 
chać mogą po godz. I4-ej oraż późńiEjśżych 
godzinach wieczornych (po 22-ej) w tych więc 
godzinach program radiowy powinien zawie- 
rać więcej muzyki lżejszej, bardziej przystęp- 
nej. 


| ioch cudzożiemski* ni Schuman, Teitgen, 


Moch, czy Ramadier. 

* A Blum? Blum, być może, będzie musiał 
zgolić swoją patriarchalną bródkę. Bo je- 
żeli ją zostawi, będzie sobie w nią pluł z 
desperacji i wstydu, że w ojczyźnie Wiel- 
kiej Rewolucji stawiał na „trzecia siłe”, si- 


łę obcego kapitału. E. Tam 


PW W AU Ar OA WL WL LOLO ATOL WEOL WO al LOCO aat WL WO o OJO e I TWOI LE LE LOL LL EWY JL OE W LULA WL WL DŁ OLC DOT TE WYLAŁ Y 


Młodzież w pierwszym szeregu 


' Z'okazji Zjazdu Krajowego Związku Walki 
Młodych, należy podkreślić duży wkład i za- 
sługi młodzieży ZWM na wszystkich odcin- 
kach walki'o wolność Narodu, a po wypędze- 
niu okupanta na wszystkich odcinkach pra- 
cy dla Narodu. 

W mrokach okupacji ZWM zrodziła 
zbrojna z okupantem. 

Nie jedną ofiarę krwi i młodego życia zło- 
żyli ZWM-owcy w walce o wyzwolenie Oj- 
czyzny. 

„Zrodził nas czyn* mówi deklaracja ZWM. 
Tym czynem ZWM-owcy poruszyli 1 porwali 
do walki młodzież różnych organizacji, tym 
czynem przełamali nastroje wahania I wycze- 


walka 


go rządu centralnego, niż wielu rządów fe- | kiwania. 


Po wyzwoleniu kraju ZWM=owcy wzięli 
czynny udział w organizowaniu władzy lu- 
dowej, przy uruchamianiu przemysłu i przy 
reformie rolnej. Tam. gdzie trwa walka i pra- 
ca dla Polski, dla Narodu, tam młodzież zor- 


ganizowana w szerzgach ZWM staje jedna| ganizacji Walki Młodych. 


z pierwszych, — czy to w fabryce, na roli 
czy w szkole. 
ZWM organizuje coraz to liczniejsze szere- 


OMTUR „oraz młodzież zorganizowaną przy 
Zw. Zawodowych. = 

Z dumą możemy stwierdzić, że propozycja 
zorganizowania „I-go Młodzieżowego Wy- 
ścigu Pracy“ wyszła z szeregów Łódzkiej Or- 
Dziś symbolem 
Polski Ludowej — jest spontaniczny ruch 
wyścigu pracy 1 obecnie już dziesiątki tysię- 
cy młodzieży w całym kraju przystąpiło do 


gi młodzieży realizując w czynach swe hasło| współzawodnictwa — do tego szlachetnego 


„w pracy, w nauce I w walce — bądź zaw- 
sze pierwszy!" 


wyścigu przyspieszenia wzmożoną pracą szyb 
szego odbudowania zniszczonego przez oku- 


Wierny swemu zawołaniu ZWM już w roku | panta i wojnę Kraju. 


1945 zorganizował „I-szy Młodzieżowy Wy- 


ścig Pracy", wciągając do niego młodzież z Szczególnie w ustroju takim, 


innych organizacji, a przede wszystkim 


Kongres włókniarzy polskich 


dzis rozpoczyna obrady 


W dniu dzisiejszym w sali kina „Bałtyk“ 
rozpoczyna swe obrady II Krajowy Zjazd de- 
legatów Związku Zawodowego Włókienni- 
czego. Weźmie w nim udzia” 500 deiegatów, 
z terenu całego kraju. Na zjazd przybędą Mi- 
nistrowie: Przemysłu i Handlu, Pracy i Opie- 
ki Społecznej, przewodniczący Komisji Cen- 
tralnej Z, Z. — Witaszewski, oraz przedsta- 
wiciele obu partii robotniczych. 

Oczekiwane są delegacje Związków Zawo- 
dowych z innych krajów na kongres włók- 
niarzy polskich. Zaproszenia rozesłano do or- 
ganizacji zawodowych robotników przemysłu 
włókienniczego krajów europejskich ł poza 
europejskich. Otrzymali je włókniarze Czech, 


się we Francji przybyć na Zjazd, skierowali 
do włókniarzy polskich -depeszę treści nastę 
„Z powodn walki pracowników fran- 
cuskich o żywotne interesy klasy robot- 
niczej i przeciw niecnym ustawom, nie 
możemy byó obecni na kongresie, czego 
bardzo źżałujemy, Federacja Francuską 
przesyła braterskie pozdrowienia uczest- 
nikom Kongresu I życzy im, by powzięte 
uchwały przyczyniły się do stałego polep- 
szenła bytu pracowników włókienniczych, 
do utrzymania wolności i odrodzenia 
Polski. Możecie być pewni naszej przyjaź- 

ni dla ludu polskiego“, 


Program zjazdu wypełni w I-szym dniu 


Grecji, Indonezji, Albańczycy, Rumuni, An- | obrad poza częścią oficjalną referat przedsta- 


glicy, Duńczycy, Bułgarzy, Jugosłowianie itd. 
Zapowiedziąła swój przyjazd w dniu dzi- 

giejszym delegacja holenderska i fińska, 
Przedstawiciele włókniarzy francuskich nie 


wiciela KCZZ. Po południu tegoż dnia od- 


! bywać się będą w sali kina „Bałtyk“ poka- 


zy zespołów świetlicowych, 
W drugim 1 trzecim dniu Zjazdu obrady to- 


mogąc ze wzgledu na wypadki, rozgrywające | czyć się będą w Domu Kultury im. Waryń- 


skiego. Wypełnią je: sprawozdania Zarządu 
Głównego Związku Zawodowego Włókienni- 
czego, dyskusja i wybory nowych władz związ 
kowych. 

Jak nas informuje prezes ZGZZW, tow. A. 
Burski, poza kwestiami czysto zawodowymi 
naczelnymi zagadnieniami Zjazdu będą spra- 
wy: wzmożenia wydajności pracy poprzez 
współzawodnictwo pracy, które jest dźwi- 
gnią dobrobytu mas pracujących I kraju. Pod- 
kreślona będzie na zjeździe solidarność pol- 
skich mas pracujących z klasą robotniczą kra- 
jów walczących z imperializmem kapitali- 


to przyszłość Narodu. 
jak nasz, w 
ustroju demokracji ludowej, określenie to 
dopiero nabiera właściwego i pełnego wyrazu. 


Młode pokolenie 


Dziś wyrasta w Polsce nowy typ bohatera. 
Jak mówi tow. Wiesław: „Dziś hasło pracy 
zajmuje pierwsze miejsce. Miejsca bohaterów 
walki — zajmują bohaterowie pracy". 


"W wielkiej bitwie o usunięcie trudności 
gospodarczych, o powiększenie | rozszerze- 
nie produkcji przemysłowej i rolnej — co 
pozwoli na podn'esienie stopy życiowej kla- 
sy robotniczej ,co umożliwi poprawę jeszcze 
wciąż ciężkiej sytuacji materialnej świata 
pracy — młodzież winna kroczyć w pierw= 
szym szeregu. 

Aby sprostać wielkiemu zadaniu wciągnię- 
cia całej młodzieży miast i wsi do wyścigu 
pracy, konieczna jest ścisła współpraca orga- 
nizacji młodzieżowych. 


Zawarte porozumienie między ZWM a OM 


stycznym, Bojowe wezwanie walczącej klasy| TUR winno stać się fundamentem jedności 
robotniczej: „Proletariusze wszystkich krajów | działania młodzieży robotniczej, która w so» 


łączole się" będzie hasłem 1 wytyczną obrad | juszu z chłopską młodzieżą 


„Wici“ potrafi 


i rezolucji zjazdowych. Związek Włókniarzy | skupić całą młodzież demokratyczną | stać 
zgłosił do KCZZ gotowość robotników pol- | się siłą zdolną matchnąć entuzjazmem mło» 


skich da mobilizacji 
na pomoc dła walczacej klasy 
Francji 


środków materialnych | dzież miast 1 wsi do pracy uad umocnieniem 
robotniczej | naszej niezależności i suwerenności państwo= 


weż. 
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PRZED ZJAZDEM 


„Kierownicy i wychowawcy szkół,  zakła- 
dów naukowych, Uniwersytetów Ludowych, 
oraz ci, którzy stykają się z młodzieżą, a 
kięrują się starymi sposobami myślenia 
i nabytą w ciągu długich lat pracy rutyną, 
ezęsto stają przed faktem, że nie rozumie- 
ją już dzisiejszej młodzieży. 

Zapominają oni o prostej prawdzie, że 
aktywna część młodzieży uzewnętrznia naj- 
pełniej, najgoręcej i najszybciej doniosłość 
przeżywanego okresu, że te przemiany 
i procesy, które zaszły w gospodarczym, 
politycznym i społecznym życiu naszego 
kraju, najwydatniej odbijają się na jej psy- 
chice, że tęsknota 1 pragnienie nowego ży- 
cia może wydobyć z niej dużo więcei ofiar- 
ności, entuzjazmu i zapału niż u dorosłego 
człowieka, 


„Tym też należy tłumaczyć, że nawet w 
pierwszym okresie, okresie olbrzymich, nie- 
spotykanych nigdy dotąd trudności, które 
zaciemniały dotąd istotny obraz wielkości 
przełomu, jaki dokonał się w życiu każde- 
go z nas, przodująca młodzież fabryczna, 
© Z „wyścigu pracy“ i ci najbardziej uświa- 
domieni na wsi pojęli, że rozpoczął się no- 
wy okres, okres nieznanych dotąd perspe- 
ktyw rozwojowych nowej, Ludowej Polski, 
niewidzianego rozmachu budownictwa, lep- 
szej godnej wolnych ludzi, przyszłości mło- 
dzieży nowego twórczego i radosnego życia. 

Musieli oni spostrzec i spostrzegli już 
wtedy różnice między swym położeniem w 
Polsce przedwojennej, a Polsce dzisiejszej, 
która na ich oczach i przy ich aktywnym 
współudziale przechodziła od planów wspa- 
niałej budowli do zakładania fundamentów 
1 wznoszenia ścian przyszłego domu Pol- 
ski Ludowej, w którym „mieszkać będzie 


p A bezpiecznie i szczęśliwie naród pol- 
S 


Porównywując widzieli: w Polsce sana- 
cyjnej co dziesiąte dziecko w wieku od 7 
do 13 lat poza murami szkoły, co 4-ego 
młodego chłopa, przeświadczonego o swej 
zbędności, 370 tys, młodzieży oczekującej 
rok rocznie na 70 tys. zwalniających się 
miejsc pracy, przeciętnie 125 razy Bilniej- 
szą selekcję na drodze od I kl. Szkoły Pow- 
szechnej do wyższej uczelni dla dzieci ro- 
botników przemysłowych, _małorolnych 
chłopów i robotników rolnych w porówna- 
niu m dziećmi- wielkich przedsiębiorstw 
i właścicieli ziemskich, 

Natomiast w Polsce Ludowej 2841 no- 
wych pomieszczeń szkoły podstawowej, 30 
milionów nowych podręczników szkolnych 
o łącznej sumie 269 milionów arkuszy dru- 
ku, kilka razy więcej młodzieży, zatrudnio- 
nej w przemyśle, około 900 tys. usamo- 
dzielnionych gospodarstw chłopskich dzię- 
ki reformie rolnej, ponad 300 tys. młodzie- 
ży wiejskiej w zespołach przysposobienia 
rolniczego i kilkanaście tysięcy zdobywają- 
cych fach w szkołach przysposobienia prze- 
mysłowego. O 200 procent wzrost szkolni- 
ctwa zawodowego, o 237 procent — wyż- 
szego, nowe boiska, świetlice „domy kultu- 
ry i kluby młodzieżowe. Oto jak wiele zro- 
biono u nas w krótkim okresie czasu z my- 
ślą o młodzieży i dla młodzieży. 


Nie dziwnego więc, że wobec tego rodza- 
ju faktów i osiągnięć wobec nagłego skoku 
z czasów ciemnoty, obszarniczej półpań- 
szczyzny i wyzysku — do kraju wolności 
i godności człowieka pracy, młodzież prze- 
nika coraz głębsze ukochanie tej nowej Pol- 
ski Ludowej, powstają coraz to nowe i licz- 
niejsze zespoły, które doskonale rozumieją, 
że dziś własna praca jest dalszym ciągiem 
walki prowadzonej od pokoleń przez postę- 
powe sity społeczne o stworzenie ustroju, 
nie znającego wyzysku człowieka przez 
człowieka. Nic dziwnego więc, że idee po- 
parte takimi faktami 1 osiągnięciami prze- 
nikają w coraz szersze kręgi młodzieży zy- 
skują coraz nowych zwolenników, nie po- 
zostawiają poza swym zasięgiem również 
i młodzieży uczącej się i studentów. Boć 
przecież niczym innym, ale pełną ufnością, 
wiarą w swą przyszłość, w niezbędną po- 
trzebę dla Polski ludzi wysoko wykwalifi- 
kowanych i wykształconych można wytłu- 
maczyć ten żywiołowy pęd do nauki i nie- 
spotykane dotychczas przykłady pilności 
wytrwałości i samozaparcia się w zdobywa- 
niu wiedzy. 

Są jeszczę ludzie, którzy skarżą się na 
młodzież, którzy chcą widzieć tylko złe 
strony rałodego pokolenia. Chyba jasne 
jest dla każdego, że młodzież nie jest ide- 
alng, że zarówno Polska przedwojenna jak 
i okres okupacji pozostawił głębokie ślady 
na młodych charakterach, Jednakże ci lu- 
dzie nie rozumieją jakgdyby, że przecież ta 
nowa młodzież musi pokonać pewne stare 
nawyki, że przecież ona ma możność kształ- 


cenia się w nowych warunkach, w żarliwym 
dążeniu ku lepszej przyszłości, w zespoło- 
wym samowychowywaniu się w szeregach or- 
ganizacji młodzieżowych, że dokonuje tego 
w procesie trwającej u nas jeszcze walki 
z siłami starego świata, które dobrowolnie 
nie chcą odejść. 

Zagadnienie polega na tym, jak pomóc tej 
młodzieży, jak przyśpieszyć te procesy, ja- 
kimi metodami udoskonalić kształcenie i sa- 
mowychowanie, tym bardziej że musimy 
pamiętać, że mimo iż siły reakcji kurczą 
się, maleją z dnia na dzień, że w miarę jak 
wypierana jest ze wszystkich dziedzin pod 
naporem Ssprawdzalnych faktów i zwy- 
cięstw obozu demokracji ludowej, to wzma- 
ga ona nacisk na młode pokolenie, wyko- 
rzystując jego nieświadomość, brak do- 
świadczenia życiowego, opóźnienie oświa- 
towe i kulturalne, łatwowierność i uczci- 
wość, 


Mieczvsław Moczar — gen. bryg. 


Młodzież walczy z tymi wpływami i po- 
konuje je. Rosnące szeregi demokratycz- 
nych organizacji młodzieżowych, czynną 
i coraz bardziej świadoma postawa ich 
członków, przemiany jakie zaszły w ruchu 
młodzieżowym, jeśli chodzi o zagadnienie 
współpracy to daleko nie wszystkie dowo- 
dy. Bo zdecydowany przełom w nastrojach 
młodzieży obserwujemy również i poza sze- 
regami organizacji młodzieżowych. 

Wyścig pracy, będący najlepszym ra- 
zem nowego stosunku do pracy, objął dzie- 
siątki tysięcy młodzieży robotniczej nie 
tylko zorganizowanej. Zapał z jakim mło- 
dzież chłopska staje do odbudowy wsi i 
wyrwania jej z zacofania kulturalnego, z 
jakim garnie się do szkół by zdobyć fach, 
by stać się przydatnym dla kraju, społe- 
czeństwa i siebie wskazuje wyraźnie na co- 
raz większe związanie się jej z naszą no- 
wą rzeczywistością. 


Do młodzieży ZWM-owej 


Drodzy ZWM-owcy, stoicie w przededniu 
ogólnokrajowego Zjazdu, na którym pod- 
sumujecie swe zdobycze organizacyjne i o- 
sagmeong w nauce i swej pracy zowodotwej. 

rganizacja Wasza powstała w najcięż- 
szych chwilach dla naszego Narodu. 

Okupant gnębił polską ziemię. Jeśli 
nienawidził on wszystkie narody, które 
walczyły o Niepodległość, to nas, Polaków 
choiał całkowicie wyniszczyć. Palił i obra- 
oat w perzynę wszystko to co polskie, 
wszystko to, co było nam najdroższe. 
Nie zawahał się nawet przed rabunkiem 
dzieci polskich, które wysyłano do t. zw. 
obozów rasowych, by zrobić z mich „hitle- 
rowskich janczarów”, 

Po ulicach Łodzi przechadzały się jak 
napuszońe pawie gromady volksdeutschów, 
którzy swymi wpiętymi w klapę „haken- 
kreuzami* usiłowali wykazać swoją wyż- 
szość rasową. Mały członek „Hitlerjugend“ 
niejednego z Was skrzywdził bezczelnym 
zachowaniem się i nieraz przyszło Wam 
przeżyć gorzką chwilę, zacisnąć pięści. 

Nienawiść do okupanta z każdym dniem 
rosła i potężniała. Często niejeden z Was 
myślał o tym, że gdyby udało się nam 
w kilkudziesięciu, a może nawet w kilku- 
set dogadać” z sobą, to moglibyśmy 
Caeo nie dopuścić tu i ówdzie do bez- 
carnych zbrodni, a nawet nieraz dobrze 
wrogowi „zalać sadła za skórę”. 

Tę słuszną prawdę zrozumieli organizato- 
rzy Związku Walki Młodych, z których wie- 
lu w walce złożyło życie za Polskę. 

Organizacja Wasza potęźniała, a wróg 
odczuł, że młodzież polska zgrupowana pod 
sztandarami ZWM, to nowy, bojowy od- 
dział, który swą młodzieńczą energię chciał 
wyładować w nieustępliwej walce z oku- 


kazimierz Szwemberg 


walce, nauce i pracy 


I sekretarz Komitetu Mie skiego OM TUR 


Razem w 


-szy Krajowy Zjazd Związku Walki Mło- 
dych ma szczególne znaczenie nie tylko dla 
młodzieży zorganizowanej w ZWM, ale rów= 
nież dla całej młodzieży polskiej a szczególnie 
dia młodzieży OMTUR, najbliższej ideologicz= 
nie ZWM. 

Szczególne znaczenie Zjazdu wypływa z 
okresu, w jakim będzie on obradował, okre- 
su, który cechuje w skali międzynarodowej 
walka o postęp i pokój wobec ofensywy do- 
larowego imperializmu „niosącego ucisk ka- 
pitalistyczny I zagładę suwerenności narodów, 
zaś w skali krajowej — przede wszystkim wy- 
silki obozu demokracji ladowej, mobilizującej 
wszystkie czynniki celem przyśpieszenia odbu 
dowy kraju I podniesienia stopy życiowej 
najszerszych mas pracujących. 

Okres przedzjazdowy na odcinku młodzie- 
żowym znamionuje dalsze pogłębienie się 
współpracy młodzieży polskiej, skupionej w 
szeregach demokratycznych organizacji mło- 
dzieżowych. 

Jest pewnym i jasnym, że zawarcie umów 
trzech, a następnie czterech organizacji było 
możliwe dzięki uprzedniemu podpisaniu i re- 
alizacji umowy o współpracy między ZWM 
i OMTUR. 

Umowa o współpracy OMTUR i ZWM nie 
stała się jakimś punktem zwrotnym we wza- 


pantem. 

Wasza organizacja, to nie sportowe żgru- 
powanie młodzieży, ale potężne kadry bo- 
jowników walki o wolność. 

Wkrótce świat dowiedział się, że ZWM 
to sprawił, że 

obrzucano granatami kolumny żandar- 
mów, 

wysadzano pociągi, 

uszkadzano maszyny, 

Dziś jest już trzy lata po wojnie. Orga- 
nizacja Wasza wobec nowych zadań 
rzuci nowe hasło: „ZNISZCZONY 
KRAJ MŁODYMI RĘKAMI DŹZWIGNĄĆ 
WZWYŻ“. 

Jesteście już silną organizacją, która 
włożyła dużo wysiłku w odbudowę naszego 
kraju. Ale pamiętajcie ZWM-owcy, że tego 
wysiłku dla odbudowy i budowy nowej Pol- 
ski nigdy nie jest za dużo. Trzeba, żeby 
pospołu z Wami stanęły do pracy wszystkie 
demokratyczne organizacje młodzieżowe, 
cała polska młodzież z miast i wsi. A 

Dlatego też wszyscy członkowie Polskiej 
Partii Robotniczej, WSZYSCY CI, KTÓRZY 
KOCHAJA WAS, JAKO SWYCH MŁO- 
DYCH TOWARZYSZY BRONI OCZEKU- 
JA OD WAS, BYSCIE UCZĄC SIĘ NIE- 
USTANNIE STALI SIĘ ZDOLNYMI PO- 
KIEROWAĆ W NAJBLIŻSZEJ PRZY- 
SZŁOŚCI LOSAMI NASZEGO PAŃSTWA, 
JAKO NOWE ZASTĘPY  BUDOWNI- 
CZYCH NOWEJ POLSKI LUDOWEJ. 

ZWM-owcy! CHCEMY, ABY W WA- 
SZYCH SZEREGACH KAŻDY UCZYŁ SIĘ 
MIŁOŚCI OJCZYZNY I PRACY DLA 
SWEGO KRAJU. CHCEMY, ABY RAMIĘ 
W RAMIĘ Z WAMI STANĘŁA DO PRA- 
CY DLA POLSKI LUDOWEJ CAŁA MŁO- 
DZIEŻ POLSKA. 


jemnych sosunkach między naszymi obiema 
organizacjami. Jej istotą jest stworzenie jed- 
nolitych ram dla dotychczasowej współpracy 
między naszymi organizacjami, Dzięki niej 
zostały ustalone wytyczne dla nzęodnionego 
jednolitego i realnego planu wspólnego dzia- 
łania naszych organizacji. Można stwierdzić, 
że nie tylko na terenie łódzkim, ale i w ca- 
łej Polsce realizacja umowy jest czynnikiem 
ulepszająacym mechanizm codziennej prak- 
tyki jednolitofrontowej na odcinku młodzie- 
żowym, a tym samym czynnikiem, wzmac- 
niającym konsekwentną realizację  jednoli- 
tego frontu polskiej klasy robotniczej. 

Łódzka organizacja ZWM na krajowym 
zjeździe swojej organizacji porówna swój do- 
robek i doświadczenie z ogólnymi osiągnię- 
ciami organizacji. 

Część tego dorobku 1 doświadczeń. łódzkiej 
organizacji ZWM nie jest nam obca, ponie- 
waż przez nasz współudział w wielu akcjach 
siał się on naszym wspólnym dorobkiem i 
wspólnym dcświadczeniem wspólnej pracy. 
Należy tu przede wszystkim podkreślić ini- 
cjatywę ZWM zorganizowania w Łodzi mło- 
dzieżowego wyścigu pracy, który stał się na- 
szym wspólnym wyścigiem © podniesienie 
produkcji przez udział członków naszych obu 
organizacii na wszystkich jego etapach. 


AUO 


Przełamanie u młodzieży szkolnej i aka- 
demickiej sztucznie wznoszonego muru od- 
osobnienia jej, coraz częstszy i liczniejszy 
udział w podejmowanych przez całą mło- 
dzież pracach obrazuje nam zmiany wśród 
nich zachodzące, zmiany, które odbywają 
się w atmosferze przezwyciężania starych 
przyzwyczajeń, głęboko wpojonych przez 
dawne szkoły, sposobów myślenia, rewido 
wania koncepcji, które obala życie. 


W tym to okresie przełomu zbiera Się 
pierwszy zjazd ZWM. Zbiera się on w 
dniach wielkich osiągnięć pierwszego roku 
3-letniego narodowego planu gospodarcze- 
go osiągnąć dokonanych ogromnych wyśił- 
kiem ludu pracującego Polski, który zwy- 
cięsko pokonał piętrzące się przed nim 
trudności. 


ZWM jest dzieckiem okresu historyczne- 
go, w którym żyjemy. Był zawsze na śmierć 
i życie związany z nową Polską. ZWM wy- 
rósł z młodzieży ludowej miast i wsi, z je) 
dążeń i trosk, z pragnień i tęsknot za ży- 
ciem godnym człowieka, z jej gorącega 
patriotyzmu z czynu zbrojnego w okresie 
okupacji. ZWM był tym sziurmawym od- 
działem, który u boku postępowych sit spo- 
łecznych, u boku PPR wyrąbywał drogę do 
nowej Polski. 

W Polsce Ludowej ZWM wyrósł w ma- 
sową organizację, bo droga nowej Polski 
to jednocześnie droga całej młodzieży pol- 
skiej, Codzienna praca ZWM-owców sze- 
rzone przez nich idee głęboko docierają w 
serca młodzieży, 

300 tysięcy ZWM-owców ustami swych 
delegatów na pierwszym zjeździe złoży 
sprawozdenie ze swej działalności: ze współ- 
zawodnictwa pracy i osiągniętych rezulta- 
tów rodukcy jnych, z akcji odbudowy 
i elektryfikacji wsi, x akcji osadnictwa 
spółdzielczo-parcelacyjnego i organizowa- 
nia brygad Źniwnych i siewnych z zakłada- 
nych i prowadzonych szkół i kursów oświa- 
towych, artystycznych zespołów amator" 
skich i klubów sportowych, 


ZWM — ustami swych delegatów — We- 
zwie całą młodzież polską do świadomego 
wspólnego wysiłku nad budowaniem Ludo- 
wej Ojczyzny i włąsnego szczęścia. I razem 
z bratnimi organizacjami młodzieżowymi 
walcząc z resztkami wstecznych sił, które 
pragnęły cofnąć młodzież do tyłu pozyska- 
ją nowe tysiączne zastępy do swych szere- 
ów i poprowadzą je przez pracę i naukę 
w świetlane jutro młodego pokolenia Polski 
Ludowej. 

POORVA Eep NAN PUR ITP ETET E E TTG 


| buną, ności 


I o 
TYGODNIE POLITYCZNO = SPOKECZNIY | 


Współzawodnictwo pracy stało się dzisiaj ru- 
chem żywiołowym. 

Ostatnia wspólna narada aktywu robotni- 
czego Łodzi i województwa wykazała jasno, 
że organizacje nasze mają nlemałe oslągnięcia 
w wychowaniu młodzieży. Trzeba bylo słu- 
chać referatów, a przede wszystkim dysku- 
sji, aby upewnić się jeszcze bardziej, że mło- 
dzież OMTUR I ZWM jest nadal motorem 
współzawodnictwa pracy, przede wszystkim, 
że jest | czuje się ona świadomym współ- 
gospodarzem fabryk i hut, troszczącym się 
nie tylko o zdrowy rozwój społeczny | kul- 
turalny całej klasy robotniczej I narodu. ale 
równie I o zdrowy rozwój gospodarczy na* 
szego państwa ludowego. 

Nasza organizacja ma nie od chwili pod- 
pisania umowy, ale długo wcześniej, szczegól- 
nie w Łodzi, w młodzieży zorganizowanej w 
ZWM najbliższych sobie towarzyszy walki, 
nauki i pracy, to też chcemy, aby przede 
wszystkim w naszej organizacji łódzcy 
ZWM-owcy szukali zawsze towarzyszy do 
współpracy. 

Łódzka organizacja OMTUR życzy delega- 
tom łódzkim ZWM, aby przez swój aktywny 
udział w zjeździe stali się czynnikiem, przy- 
śpieszającym nasz wspólny marsz dą Polski 
Socjalistycznej — 
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< Czym jedz 


Mówi kol. Biedroń 


Przewodniczacy Zarzadu Wo ewódzk evo ZWM 


Organizacja wojewódzka ZWM w okresie od wyzwolenia kraju 
do dnia dzisiejszego wzrosłą bardzo poważnie. — W lutym 1945 r. 
mieliśmy 20 kół miejskich i 30 na wsi — dzisiaj mamy na wsi po- 
nad 250 kół z około 9.000 członków, w fabrykach ponad 50 kół 
i 2.200 członków w szkołach średnich ponad 70 kół z ponad 1.800 
członków. 

Poza tym mamy 44koła miejskie, skupiające ponad 3.000 mło- 
dzieży rzemieślniczej, z pewnym odsetkiem młodzieży niezatrud- 
nionej, 

Organizacja nasza wyrastała w codziennej, konkretnej pracy dla 

Polski Ludowej. 
Od pierwszych chwil wyzwolenia ZWM-owcy wraz z robotnikami 
odbudowywali fabryki, usuwali gruzy, trzymali posterunki, chronili 
# mienie państwowe przed grabieżą. Organizowali pomoc dla ran- 
nych żołnierzy, 

Ponad 420 ZWM-owców brało udział w parcelowaniu ziem ob- 
szarniczych. W akcji tej wyróżniły się powiaty Piotrków i Łęczyca. 
; Ponad 200 ZWM-owców z województwa łódzkiego brało udział 

w akcji żniwnej na zachodzie w 1945 r. p 


Cała organizacja brała żywy udział w ak-| więcej odpowiedzialne stanowiska w apara- 
zj! referendum ludowego i kampanii przed-| c'e państwowym. Najbardziej istotne korzy- 
wyborczej. Akcję ię organizacja nasza pro-|ŚCi, jakie osiąga mł ż poprzez należenie 
wadziła pod naczelnym hasłem wzmożenia do naszej organizacji to świadomość współod 
produkcji — „Wyścigu Pracy”. PORS za losy naszego narodu i pan- 
W wyścigu pracy wybili się na czoło ta- Pn AWERI porecyemiw W historya 

A TJ pace 2 = nych przemianach politycznych i społecznych, 
ey koledzy jak: Zelaszkiewicz ze Zgierza — zachodz ych w naszym kraju. 


— 137 proc. normy, Chrzanowska Eugenia Ta świadomość jest najcenniejszą zdoby- 
270) > s 

ze Zgierza — 167 proc. normy, Kolbarczyk | szą młodzieży — jest warunkiem dla coraz 

Adam ze Zgierza — 274 proc. normy, Adam-| szerszego awansu społecznego, 


emy na Zjazd? 


Mówi kol. Jabłoński 


Przewedn czzcy Zarządu Meiskiego ZWM 


Delegaci łódzcy, którzy wyjadą na Zjazd w liczbie 72 re 
prezentować będą 12-to tysięczną rzeszę młodzieży. Organizacja 
nasza liczy bowiem obecnie ponad 12 tysięcy młodzieży  zrze- 
szonej w ponad 200 kołach. Dla porównania jak wzrośliśmy — 
niech zaświadczy cyfra 6.000 w roku ubiegłym. 

Wśród delegatów naszej organizacji mamy wypróbowanych 
w boju z okupantem partyzantów członków grupy „Promieni- 
stych”, kol. kol. Gaję, Wołosa przodowników pracy, © których 
mówi już dziś cała młodzież polska, kol. kol. Lipińska, Okrojek, 
Skibę (8-mio-warsztatowcy), studentów, byłych robotników, któ- 
rzy studiują dzięki Kursom Przygołowawczyni: jak np. Kol. kol. 
Kozieja, Karbowiak, Rapaport i inni, uczniów szkół średnich, ro- 
botników, pracowników umysłowych. Wszy-scy delegaci to wy- 
próbowani w szeregu akcji aktywiści naszej organizacji. 

Osiągnięcia nasze jak i całej organizacji ZWM w kraju są 
olbrzymie. 

Nasza organizacja nawskroś patriotyczna, czego daliśmy 
już niejednokrotnie dowody żyje dziś zagadnieniem odbudowy 
kraju. Dlatego też dla uczczenia I-szego Zjazdu naszej organi- 


zacji ZWM-owcy przystępują masowo doļ w pierwszych szeregach współzawodniczą- 
współzawodnictwa pracy, przyjmują na siebie | cych. 

zobowiązania produkcyjne w sensie wykona- Grupa ZWM-owców z F-my Waryński r 
nia produkcji wysoko ponad normę. Grupy | kol. Okrojek, deleqatką na Zjazd na czele 
ZWM-owców w wielu fabrykach przechodzą przyjęła zobowiązanie wykonać 200 procent 
na obsłu . większej ilości krosien czy stron. | normy produkcyjnej, Przykładów takich moż- 
Przykładem może tu być grupa ZWM-owców | na by cytować mnóstwo, świadczy to © wiel- 
z PZPR Ruda Pabianicka z kol, Skibą na cze- | kiej sile ideologicznej naszej organizacji, o 
le, która przechodzi na obsługę 8-miu kro- wielkich rezultatach naszej pracy wychowaw 
sien, Grupa młodych Scheiblerowców z kol. |czej wśród młodzieży, idącej w kierunku prze 


Lipińską, Ossednowską, Kolasą na czele stoi obrażenia psychiki młodzieży, w kierunku 


A będ wada UE A dA rwa zee AOR wj 


Huta „Feniks”, w której pracuje kol, Adam- 
czyk zdobyła przechodni proporzec zwycię: l 
stwa w Wyścigu Pracy, 


e eaaa -o r Ee 


Oczywiście nie spoczęliśmy na laurach. 
sia letnim przeprowedziliśmy poraz 
na szeroką skalę akcję wczasów, 
; cą ponad 1.000 młodzieży; w ten spo 
sób umożliwiliśmy młodzieży robotniczej. 
wiejskiej i szkolnej, zapoznanie się z naszy- 
mi ziemiami odzyskanymi, daliśmy jej moż- 
ść korzystania z prawa odpoczynku i tā- 
dości — spełniając jej najgorętsze marzenia. 
W tym samym okresie trwał w dalszym 
ciągu wyścig pracy. Nasza brygada odbudo- 
wy, odbudowała w całkowicie zniszczonej 
wsi Jeziory siedem domów mieszkalnych z ma 


teriałów ogniotrwałych. Okrojek Aurelia, Lipińska Halina, 

— Jak wygląda współpraca ZWM z inny»| przewodnicząca Koła tkaczka na 6 kros- 
ml organizacjami młodzieżowymi na terenie ZWM przy f-mle nach w PZPB nr. 1. 
województwa? Waryński 


— Trzeba stwierdzić, że układa się ona 
coraz lepiej, Cały bieżący rok upłynął pod 


e e 
znakiem zacieśniania  braterskich więzów iK 10i] „e 
przyjaźni pomiędzy naszymi organizacjami. 


Szczególnie korzystnie wpłynęła na rozwój 

tych stosunków umowa zawarta pomiędzy M 

+ 1% ¢ rv $ m | alany 14 o 

OM TUR-em, WICI-ami i ZWM-em. e Aaen A EE 101 24: E 

? = á stawieniu z wydarzeniami na terenie organi- 
Realizacja tej umowy wymaga wie 


c ume riele pra- | zacji młodzieżowych- Zjazq ten ma wyjątko- 
cy i wysiłku, daje jednak pożądane rezulta: | we 


z s 1 znaczenie. Odbywa się on bowiem w chwi 
y. Powiatowe konferencje z OM TUR-owca-| li przełomówaj dla życia organizacyjnego 


ra a e s ARA N ozei| i NSL 0 ia 
OTEGTARACH z zrywa rg A 3 ego a y „|. |się okres swarów i kłótni o drobne, nieistot- 
4; c ły na bok wszystkie nie | ne zagadnienia a otwiera się okres zgodnej 
istotne i błahe spory i stworzyły korzystne | pracy przy budowie potężnej Polski Ludowej 
warunki do dalszego wzmocnienia jednolite- Stając na progu tego okresu organizacje 
go frontu młodzieży, młodzieżowe muszą dołożyć starań, by rowy 

Do szkół organizacyjnych skierowaliśmy | wykopane przez wrogie nam czynniki mię- 
121 osób, do szkół Z. Z, — 28, do szkół ofi- | dzy wsią i miastem zostały zasypane. Doko- 
cerskich — około 200 osób, do szkół zawodo- | nano tego na szczeblu centralnym, wojewódz- 
wych około 150, na Wyższe Uczelnie 1 kursy |kim oraz powiatowym, Pozostaje nam jeszcze 
przygotowawcze ponad 100 osób. na kursy i|za(lanie zasypania tych rowów między cały- 
seminaria nowego typu ok. 100 osób, Do bata: |mi gromadami młodzieży wsi i miast. Znane 
lionów odbudowy wsi ponad 120 osób, na kur. | bow em jest każdemu zjawisko, że przeoĎra- 
sy P, R W. ponad 200 osób, Razem ponad |żenia myślowe w grupach społecznych nie od 
bywają się za jednym pociągnięciem pióra, 
podpisującego taką. czy inną umowę, Przeobra 


W dniach 6, 7, 8 bm. będzie obradował 


1.000 osób, nie wliczając w to ponad 150 o- 
sób z fabryk i wsi, które zajęły mniej lub 


ec cz"słow teton ski 


[+24 nemem aa ae e 


Komendant Łódzkiej Chorągwi Harcerzy 


Młodzież pojmuje, że droga do lepszej 
przyszłości młodzieży to praca dla odbudowy 
Ludowej Ojczyzny, która stanie się dobrem 
dla wszystkich Polaków. Właśnie ta płasz- 
czyzna budowy Polski Ludowej będzie tą pła- 
szczyzną, na której będziemy cementowali 
jedność młodzieży polskiej. Młodzież molska 
jest patriotyczna, o czym przekonaliśmy się 
w okresie okupacji i przekonujemy się obe- 
onie. Równe obowiązki w stosunku do włas- 
nej ojczyzny ciążą na ZWMowcach, OM 
TUR-owcach 6 WIOGl-arzach, ZMD-owcach, 
harcerzach i na młodzieży niezorganizowanej. 
Łączy nas wspólny marsz ku lepszej przysz- 
łości naszego narodu, przyszłości, którą mo- 
że zapewnić i zagwarantować tylko obóz de- 
mokracji polskiej, obóz, którego my, ZWM= 
z s : , A owcy, Jesteśmy nierozerwdlną częścią składo- 
Gałczyńska Zofia, Wiesława Kolasa, wą. Idea wspólnej pracy młodzieży polskiej 
prządka w PZPB nr.l tkaczka na 6 kros- | dla odbudowy kraju, dla budowy Polski Ludo- 

nach w PZPB nr. 1 |wej głęboko przeniknęła do świadomości naj- 
szerszych mas młodzieży polskiej. 


witają Zjazd 4 WM 


żenia te dokonywują się pod wpływem ER jeśli rozpoczynamy wyściq produkcji rol- 
cy myślowej pewnej grupy ludzi, 

Przygotowanie gruntu pod realizację pla- 
nów władz centralnych organizacji młodzie- R: 0 
żowych jest zagadnieniem pałącym i wyma- drugiej strony zrozumieją, że Zetwuemowcy 
gającym szybkiego rozwiązania. Rolę tę speł- czy OM Turowcy to nie ci, którzy nie umieją 
niać muszą wszystkie ogniwa naszych związ- zrozumieć człowieka wsi, ale ludzie twardego 
ków, każdy myślący i mający na uwadze do- czynu. To są ci, którzy z dnianadzień zwięk- 
bro Polski Ludowej — młody człowiek. Zda- szają produkcję naszego przemysłu, by zape* 
rzają się jednak nadal wypadki, że Wiciarz wnić nam dobrobyt, toci, którzy wbrew całe- 
spogląda z niewiarą na możliwości współpra- mu wstecznictwu idą śmiało w życie, by stwa- 
cy z Zetwuemowcem. Ztdarza się to jednak tyl rząć trwałe podstawy władzy ludu. 
ko tam, gdzie zarówno „Wici”, jak i ZWM 
czy OM TUR zamknęły się w swych opłot- 
kach i wzaiemnie poznać się nie chcą. Z chwi 
lą, gdy zelkną się w pracy, gdy się poznają, 
porozumieć się umieją, gdyż dotrze do ich 
świadomości, że „Wiciarze” to ludzie pracy 
pozytywnej dla Polski Ludowej, Na terenie Twarda praca na każdym odcinku życia: 
naszego województwa potrafiliśmy  wybudo- społecznego, gospodarczego i kulturalnego, to 
wać własnym wysiłkiem ostatnie 10 Domów, zawołanie naszego pokolenia, pokolenia, któ- 
lad wych, zansłniamy szkoły wszelkiego ty- Te ma da spełnienia zadanie ku pokoleń, 
Spełnić możemy ło zadanie tylko wspólnym 
wysiłkiem, Nie dokonają tego sami Wiciarze 
czy sami Zetwuemowcy lub OM Turowcy, do 
konać tego możemy razem. Dokonamy napew- 


nej, by dostarczyć chleba miastom, przeobra< 
żamy oblicze konserwatywnej wsi. Wiciarze z 


Tam, gdzie zaistnieje atmosłera pracy, — 
zniknie atmosfera kłótni, Nie ma chyba trwał 
szej spółni człowieka z człowiekiem, jak pra- 
ca, a przecież tej pracy nie brak jest w na- 
szej zniszczonej Ojczyźnie. 


no, bo. mamy dośw'o”czenie naszej wspólnej 
pracy na terenie naszego województwa, U= 
mieliśmy wspólnie zrozumieć się, umieliśmy 
i wspólnie stanąć do pracy, qdyż kierowaliśmy 


W sobotę, niedzielę i poniedziałek będzie 
obradował w Warszawie Pierwszy Walny 
Zjazd naszej bratniej organizacji — Związku 
Walki Młodych. Nas, harcerzy, interesuje to 
nie z racji cickawości, lecz bliskiego stosunku 
jaki łączy nas z tą organizacją. 

Świadomi swych obowiązków i oczekiwań 
Rządu, wychowujemy młodzież, która osią- 
gaęwszy odpowiedni wiek i zdobywszy pew- 
ne wyrobienie polityczne szuka sob'e n"wycn 
dróg życia społecznego i przechodzi do in-| Zgoda, a jedyną miarą oceny wartości czło- 
nych organizacji młodzieżowych czy poli-| wieka będzie jego wkład pracy w dzieło 


tycznych, m. in. w dużym stopniu do Związ-| Worzenia nowych wartości społecznych, 
ku Walki Młodych. tworzenia nowego. lepszego jutra, 


TO wojenną. Jed. ocześnie będziemy bado- 


wali z tym samym uporem, z jak.m rozpc 
częliśmy, Nową Polskę, Polskę Sprawiedliwo 


ści Społecznej. Polskę Ludową, gdzie nte bę 
dzie podziału na sytych i głodnych, na wy- 
wyższonych i poniźonych, na wyzyskiwanych 
wyzyskujących, na wolnych i niewolnycł 
Będzie to państwo równości wobec braw i 
obowirekow. gdzie królować będzie miłośc 


Istnieje cały szereg wspólnych punktów Zdajemy sobie doskonale sprawę z rego. że 
programu pracy harcurskiej i zetwuemowej.| tempo odbudowy zniszczonega kraju pędzi 
Dzisiejsza młodzież harcerska i zetwuemowa | decydowało o naszym znaczeadiu na arenie 
wyrosła w nieubłaganej walce o wolność, | międzynarodowej. Wspaniałe dotychczasowe 
sorawiećliwość i trwały pokój świata Nikt| osiągnięcia na odcinku gospodarczym i suo- 
tak jak my nie odczuwał na własnej skórze | łecznym niech będą bodźcem do dalszych 
okrucieństw i bestialstw wojny, lat faszy- | oaszych poczynań. Trudno w tym miejsc 
stowskiego terroru. I dlatego z całą stanow-|nie wspomnieć ze słowami uznania © nicja 
czością potrafimy oprzeć się wrogim nam ele- | torach i uczestnikach Młodzieżowego Wyści- 
mentom; próbującym rozpętać nową zawie lgu Pracy, Podniesienie produkcji przemy- 


się potrzebami Państwa. Wiciarze ti Zetwtue- 
słowej jest bczspizeczną zasługą Związku| mowcy umieli razem współżyć na Kursach w 
Walki Młodych Świeradowie Zdroju, umieli się tam porozu- 


+; ag 2 ` mieć, To, że wszczęliśmy wspólnie akcję szko 
Wspólnym odcinkiem pracy harcerskiej i| Janja młody: ży, że przystępujemy do wyści- 


zetwuemowej jest wałka o zanewnienię roz | gy pracy, do konkursów wyglądu wsl, do 
woju ustrojowi demokracji ludowej, -. zn.| wspólnej pracy nad odbudową i przebudową 
walka o realizację wolności i sprawied'.wo- wsi, to, że mamy zamiar przystąpić do wyści= 
ści Uzasadnieniem jej jest dążność do za8-| gu produkcii rolnej i przemysłowej — jest 
pewnienią człowiekowi tak'ch warunków | najlepszym dowodem, że Wiciarze mogą i u- 
życia, żeby m*g jak najobficiei korzystać z| mieją pracować razem z ZWM. 

dóbr zarówno materialnych jak i ducho- Mamy nadzieję, iż Walny Zjazd ZWM o- 
wych, żeby mógi kształtować swą duszę w| b.1cuje dalsze sposoby wspólnej pracy dla 
ten sposób, by stosunkowo szybko stanął na| dobra Polski Ludowej i przyczyni się do głę- 
odpowiednim poziomie umysłowo-moralnym. | bo%'890 zrozumienia potrzeb i zadań młodzie- 
ży wsi f miast. 

Wiciarze województwa łódzkiego z radoś- 
cią witają Walny Zjazd ZWM i życzą pomyśl- 
nych obrad Kolegom Zetwuemowcom; życzą, 
by obrady te były potężnym krokiem na dro- 

Powodzenie naszej pracy zależy od jedno-| dze wspólnego marszu do Polski Ludowej, do 
litego frontu całej młodzieży polskiej. Wszy-| Polski bez głodu, krzywdy i wyzysku. 
scy musimy znaleźć się w jednym szeregu w 
walce c nasze ideały, © pełne wyzwolenie się STARZEC FELIKS 
człowieka, a wówczas napewno rezultat" “ Prezes Woj. Zarządu ZWM „Wiel' 
naszego wysiłku będzie lepsze Jutro, 5 w Łodzł p 


Dlatego stoimy na straży realzacj! reform 
;połecznych, uniemożliwiających wyzysk 
człowieka przez człowieka, równających 
wszystkich ludzi na linii startu życiowego. 
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Nr. 335 


TEATRY 
PARSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziá o godz. 19 „Burza” Szekspira, 
TEATR POWSZECHNY TUR 


Dziś dwa przedstawienia „Fircyka w zalo- 

tach” — wszystkie bilety sprzedane, 
Passe-partout nieważne, 

Teatr KAMERALNY D.Ż, o g. 19,15 „Amfl- 

trion 38*. 


Teatr „SYRENA”* o g. 19,30 „Wgląd w Rząd”. 
Teatr „OSA“ o g. 19,30 „Pierwsze Żądła”. 


Sala Teatr. Domu Kult. o g. 19.15 . Suita Cy- 
gańska", 


KINA 


ADRIA (Marszałka Stalina) — „Pepita Jeme- 
nez", Początek seansów: w dni powszed- 

nie 16.30, 18.30, 20.30, w niedzielę od 14.30. 

IAŁTYK (Narutowicza 20) — „Znak Zorro”. 
Początek seansów w dni powszedn. 15.30, 
17.30, 19.30, 21.30, w niedzielą i święta — 
13,30, 

BAJKA (Franciszkańska 31) — „Bohater Legii" 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w niedzielę od 15-tej. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Konflikt”. 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 
19, 21, w miedzielę od 15-tej. 

HEL (Legionów 2-4) — „Kopciuszek”. 
Początek seansów: w dni powszednie 17, 19, 
21, w niedziele i święta od 15-tej. 

MUZA (Ruda Pabianicka) — „Baryłeczka” 
Początek seansów: w dni powszednie 18, 20, 
w niedziele i święta 16, 18, 20. 

OŚWIATOWE (Piotrkowska 243) — „Samot- 
my żagiel” i dodatki oświatowe. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Ludzie bez 
og Początek seanaów: 17, 19, 21 

w niedzielę od 15-tej. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 74-76) — „Czło 
wiek z karabinem”. Początek seansów: 17, 
19, 21, w miedzielę od 15-tej. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) — „Wielkie ty- 
cie". Początek seansów w dni powszednie 
17, 19, 21, w niedziele i święta od 15-tej. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Goal”. 

Początek seansów: 17, 19, 21, w niedziele 
1 święta od 14.30. 

Początek seansów: 16.30, 18.30, 20.30, w nie- 
dziele i święta od 14,30. 

STYLOWY (Kilińskiego 123) — „Moja Siostra 
Eileen", Początek seansów: 17, 19, 21, w nie- 
dzielę od 15-tej, 

ŚWIT (Bałucki Rynek 5) — „Móściwy Jastrząb” 
Początek seansów w dm powszednie 16, 
18.30, 21, w miedz, i święta 13.30. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Moja siostra 
Eileen", Początek seansów: 17.30, 19.30, 21,30 
w niedziełę od 15,30. 

TATRY (Sienkiewiwa 40) — „Konwój” 
Początek seansów: 16, 18.30, 21, w miedzielę 
od 13.30. 

WISŁA (Daszyńskiego f) — „Spotkanie” oraz 
dodatek: mecz bokserski Helsinki — Śląsk. 
Początek seansów: 17, 19, 21, w niedziele 
od 15-ej. 

WŁÓKNIARZ (Zawadzka 16) — „Znak Zorro”. 
Początek seansów w dni powszednie 15, 
17, 19, 21, w miedz. i święta 13. 

WOLNOŚĆ — (Napiórkowskiego) 
Skłodowska”. Początek eeansów: 
15,30, 18, 20.30, w nieda. 4 święta 13, 

„On czy ona”. 

16, 18.50, 21. 


ZACHĘTA (Zgierska 28) — 
Początek seansów: 


PRZEMYSŁU SKORZANEGO 
w Łodzi, ul. Czackiego 16 


(przy parku Wenecja) 


Zatrudni: 
Wykwalfikowanych KSIĘGOWYCH, 
Pracowników z wykształceniem han- 
dlowym i znajomością branży skórzanej 
| — do Działów Handlowych oraz 
wykwalifikowane MASZYNISTKI, 
STENOTYPISTKI 
i SORTOWNIKÓW  futrzanych, 
| Zg.oszenia osobiste przyjmuje Wy- 
dział Personalny, w godzinach od 8 — 
12-ej. 
Reflektujemy tylko na siły pierwszo- 
rzędne. 


$więta ZW m Serr 


Jak wygladają wystawy sklepów łódzkich 


I w naszym mieście, jak zresztą w całym 
kraju, panuje już nastrój przedświąteczny 


Gospodynie robią świąteczne zapasy  grzy- 
bów, maku, marynują ryby, zastanawiają się 
nad urządzeniem tradycyjnej kolacji wigilij- 


nej, której koszt mie przekroczyłby rodzinne- 


go budżetu. Dzieci z radością myślą o podar 
kach, jakie przyniesie im Święty Mikołaj. 
Jednak, kiedy wędrujemy ulicami Łodzi, 


i obserwujemy wystawy sklepów, 'z przykro- 
ścią stwierdzamy, że jeszcze nie wiele stosun 
kowo kupców pomyślało o świętach — o ude- 
korowaniu estetycznym witryn — mimo, że 
święta za pasem. 

Do wyjątków należy zaledwie kilka skle- 
pów, przed którymi gromadzą się tłumy dzie- 
ci i dorosłych, co napewno właścicielom na 
złe mie wychodzi, Ozdobione okna wystawo- 
we przyciągają oczy, a więc i kupujących. 

I tak na przykład sklep PCH przy ul. Piotr 
kowskiej 82 na wystawie z porcelaną, fajan- 
sem i szkłem umieścił małą wprawdzie, ale 
za to ślicznie ubraną choinkę. Na pomysło- 
wym tle ustawione są komplety da kawy, her 
baty, serwisy stołowe, Taka wystawa napew- 
no nie jednemu z zastanawiających się nad 
prezentem gwiazdkowym nasunie pomysł ku 
pna właśnie wystawionych artykułów. 

Również Bazar dziecięcy przy ul. Piotrkow- 
skiej 76, przyciąga oczy 


i zainteresowanie | 


gu stoi Święty Mikołaj i porusza głową, jak 
żywy — wśród masy wszelkiego rodzaju la- 
klocków i 


|» ieciaków. Pod choinką na bibułkowym śnie 


jlek. niedźwiadków,  wózeczków, 
| wielu innych zabawek. 

Wśród wielu sklepów spożywczych, któ- 
rych właściciele pamiętają wyłącznie o spro- 
wadzeniu towaru i o zarobku, a nie o odpo- 
wiednim wyglądzie wystawy, wyróżnia się 
dodatnio również sklep przy ul. Piotrkowskiej 
96, należący do ob. Lewandowskiego. Mimo 
braku choinki na wystawie pięknie są ułożone 
i zareklamowane miewygórowanymi cenami 
grzyby, mak, owoce suszone, słodycze — a 
więc artykuły naprawdę świąteczne. 


Rejestracja młodzieży w wieku szkolnym 


Na podstawie art. 15 i 16 ustawy o ustroju 
szkolnictwa z dnia 11 marca 1932 r. Dz. U.R. P. 
Nr 38 poz. 389 z 1932 r.) oraz art. 1 dekretu 
z dnia 23 listopada 1945 r. o organizacji szkol- 
nictwa w okresie przejściowym (rozporządze- 
nie Ministra Oświaty z dnia 23 maja 1947 r. 
Nr V.K.D. 1066/46), zarządzam rejestrację mło 
dzieży do lat 18, która nie ukończyła co naj- 
mniej 6 klas szkoły powszechnej i nie uczę- 
szcza obecnie do żadnej szkoły państwowej, 
pupae; lub prywatnej. 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej 
wśród tkaczek, które przeszły na obsłu- 
gę ośmiu krosien pierwsze miejsca za- 
jęły: Irena Ziółkowska (159,2 proc.) | 


Marta Majer (142,2 proc.), We współ- 
zawodnictwie „szóstek* na czoło wysu- 
nął się: Andrzej Kozłowski (157,9 proc.). 
Drugie miejsce zajęła Stanisława Cie- 
ślak (150,6 proc.). 

W PZPB w Zgierzu w przędzalni u- 
zyskała Zofia Śliwińska (888 wrzecion) 
157,6 proc. normy, a Franciszka Koło- 
dziejczyk (666 wrz.) 165 proc. 

W PZPB Nr 2 w przędzalni wyróż- 
nita się: Janina Redlich (4 strony — 
136,3 proc.) i Kazimiera Sygulska (3 stro 
ny — 141,8 proc.) W tkalni („czwór- 
kli) uzyskały: Władysława Maj 145 
proc. Melania Siwińska 142,7 proc. Ha 
lina Sobleraj (139,3 proc.). 

We współzawodnictwie tkaczy pra- 
pujących na sześciu krosnach w PZPB 
Nr 1 pierwsze miejsce zajęła Władysła- 
wa Jarosik (168,7 proc.), Dalsze miejsca 
zajęły: Halina Lipińska (167,6 proc.), Ma 
ria Pyziak (165,1 proc.) i Anna Ramus 
(160,8 proc). Na „czwórkach* najle- 
psze reznitaty osiągnęły: Helena Bed- 
narek (155,5 proc.), Józefa Jóźwiak (150,3 
proc.) 1 Regina Ber (150 proc.). We 


współzawodnictwie zespołowym wy- 
przedził Kibler (122,4 proc.) Engla (111,2 
proc.), 


W przędzalni cienkoprzędnej wy- 
różniły się: Marta Deredas (145,8 proc.) 
Michalina Kamińska (144,6 proc.), Ste- 
fania Kamińska 144,1 proc., i Zofia Ba- 
ranek (141,5 proc.), W przędzalni od- 
padkowej wykonał Józef Wachecki nor- 
mę w 177,5 proc, 

W PZPB Nr 5 odznaczyły się w przę 
dzalni (4 strony): Anna Bartczak (171 
proc.) i Stanisława Świderek (163 proc.), 
w tkalni: Maria Woźniak (168,7 proc.), 
Maria Dziedzic (161,4 proc.), Bronisła- 


wa Szkobel (159,7 proc.), Maria Pry- 
czek (156,3 proc.) i Anna Rajska (156,3 
proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni pierwsze 
miejsca zajęły: Kazimiera Woźniak 
(144.5 proc.), Maria Jachińczak (141,2 
proc), Maria Haf (140 proc.), Francisz- 
ka Makarska (139.2 proc.) i Maria Bed- 
narek (138,6 proc.). 


W tkalni na „czwórkach* uzyskały: 
Zofia Pietraszek 164,9 proc. i Anna Na- 
groda (160,4 proc.), a na „czwórkach“: 
Maria Rajska (160,7 proc.) I Bronisława 
Olejnik (146,2 proc.). 

We współzawodnictwie zespołowym 
wyprzedził Bogdański (139,8 proc.) Grze 
laka (136,4 proe.) a Mańkut (132,1 proc.) 
Pacholska (132 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni (3 stro- 
ny) wyróżniły się: Maria Wituła (161,2 
proc.) 1 Kornelia Nowak (158,8 proc.), 
a w tkalni (4 krosna); Stanisław Walas 
(166,1 proc.), Regina Łukomska (161,4 
proc.), 

W PZPB Nr 9 w przędzalni wyróż- 
niły się: Krystyna Ludwiczak (163,9 
proc.), Stanisława Andrzejewska (148 
proc.) i Zofia Kulczyńska (140 proc.) a 
w tkalni („szóstki“) Stanisław Kubik 
(168 proc.), Feliksa Pakulska (163 proc,) 
I Regina Kurczewska (145,3 proc.). 

W PZPB Nr 14 uzyskała Helena Dur 
ka 140 proc. normy, a Czesława Plekar- 
ska (804 wrzeciona 141,8 proc, 

W PZPB w Pabłanicach wyróżniły 
się w tkalni (4 strony): Anna Paluszew- 
ska (156,1 proc.), Antonina Kurzawska 
(152,9 proc.) 1 Helena Świątek 150,1 KI 


Tadeusz Grabowski uzyskał 160 proc. 
normy. 

W przędzalni (630 wrzecion) na czo- 
ło wysunęły się: Helena Goszczyńską 
(148,8 proc.) 1 Helena Gertner 
proc.). 


(147,7 


—a Przytwiozłem instrukcje i rozkazy 
dla pana — afiedbale odpowiedział Petro- 
nescu, paląc nadal cygaro. — Mam wra- 
żenie, że ułatwi. mi pam moje zadanie. 
Zresztą wiem. jż pan otrzymał w tej spra 
wie dość kategoryczne rozkazy z Berlina. 
Chodzi mi tylko o to, aby pan wykonał 
owe rozkazy oraz moje własne dyspozy- 
cje. 

Słuchając tych słów, wypowiedzianych 
niedbatym tonem, Kraschke poczuł, jak 
zalewa go fala wściekłości. Ledwie mógł 
wykrztusić z sieble pytanie. 


5 Jakież to rozkazy, panie Petrones- 
GU 

Petronescu podniósł oczy na pułkowni- 
ka i wycedził przez zęby: 

— tSaliście się, bardzo nerwowym, put- 
kowniku! Widocznie przepracowaliście 
się. Radzę więcej spokoju i opanowania, 
W naszej pracy jest to niezbędne. 

Oczy ich skrzyżowaty się na sektmdę. 
Kraschke, mimo woli spuścił w dół oczy. 
Petronescu ciągnął dalej: 

— Pytacie o rozkazy? Najpierw musi- 
cie mnie poinformować, jakim materia- 


łem ludzkim dySponujecie w tej chwili. 
Chodzi mi oczywiście, o waszych agen- 
tów. Przy czym podkreślam, iż chodzi 
wyłącznie o Rosjan. Muszą to być roz- 
garnięci i pewni ludzie. A więc — stu- 
cham. 

— Prosiłbym o Skonkretyzowanie wa- 
szego pytania oo do ludzi — fodowato 
służbowym tonem odpowiedział Krasch- 
ke, który zdążył już opanować się. — Z 
Jakijch sfer muszą pochodzić ci ludzie, 
w jakim celu będą użyci i ilu wam ich 
potrzeba? 

Zapanowało krótkie milczenie. Petro- 
nescu wstał z miejsca i przeszedł się po 
zabinecie pułkownika, Spojrzał na niego, 
zbliżył sie do biurka i niespodziewanie 


rzekł zupełnie innym przyjaznym tonem: '] 


— Proszę się nie dąsać, pułkowniku. 
To nie moja wina, że "w domu“ traktu- 
ją was obecnie trochę inaczej niż mnie. 
Muże właśnie ja pomogę wam przywrócić 
wasze dawne wpływy. Przecież jest to 
nasza wSpólna Sprawa —w razie wygra- 
nej, Ii wy, pułkowniku, i ja — bądzienry 
traktowani zupełnie inaczej. Będziemy 
zwycięzcami, Rozumiecie, co to znaczy? 


o. c. n.) 


-ara 


Młodzież roczników 1929, 1930, 1931, 1932. 
która nie dopełniła powyższych warunków, 
obowiązana jest zgłosić się w terminie do dnia 
20 grudnia 1947 roku w godzinach od 16—19 
do jednej z niżej podanych szkół, najbliżej 
miejsca zamieszkania, celem zarejestrowania 
się, 


Ustala stę następujące punkty rejestracji: 


1. ul. Wierzbowa 17/19 — szkoła powszech- 
na Nr 132, > Kilińskiego 141 — szkoła pow- 
szechna Nr 75, 3. ul, Mazowiecka 43 — szkoła 
powszechna Nr 66, 4, ul. Piotrkowska 120 — 
szkoła powszechna 68, 5. ul, Kątna 17— szkoła 
powszechna Nr 14, 6. ul. Podróżnicza 4 (Ka- 
rolew) szkoła powszechna Nr 6, 7. ul. 
Rzgowska 25 — szkoła powszechna Nr 51, 
8. ul. Rzgowska 175 szkoła powszechna 
Nr 108, 9. ul, Smugowa 6 — szkoła powszech- 
na Nr 71, 10. Al. 1 Maja 87 — szkoła pow- 
szechna Nr 15, 11. ul. Andrzeja 24 — szkoła 
powszechna Nr 1 dla dorosłych, 13. ul. Ster- 
linga 24 — szkoła powszechna Nr 2 dla do- 
rosłych, 13, ul. Łęczycka 23 — szkoła pow- 
szechna Nr 35, 14, u!, Sędziowska 8/10 — szko- 
ła powsżechna Nr 117, 15 ul. Rudzka 56 (Ru- 
da Pab.) — szkoła powszechna Nr 125. 

Uchylający się od rejestracji oraz od obo- 
wiązku pobierania nauki będą podlegać grzyw 
nie do 500 zł miesięcznie do czasu wypełnie- 
nia tego obowiązku. 


INSPEKTOR SZKOLNY 
m. Łodzi 
(—) Cz, Kuchowicz 


W dniu 10.XII. br. o godz, 10-ej, 
ul, Kątnej 12 odbędzie się 
sprzedaż 


x licytacji: 
1) Automat 4-wrzecionowy Pittlera 
2) Młot pneumatyczny 10 Ł. 
3) Parowe urządzenie do wulkanizacji. 


przy 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
Przemysłu Bawełnianego Nr 14 


w Łodzi, ul. Senatorska Nr 6 


poszukują pracowników do przędzalni: 
przygoto- 


1 MAJSTRA na oddział 
wawczy, 

1 MAJSTRA na maszyny obrączko- 
we, 

1 jako pomoc zgrzeblarek. 

Zgłoszenia w Wydziale Personalnym 
ul. Senatorska Nr 6. 11906 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2 
im, Norberta Barlickiego w Łodzi, 


zatrudnią natychmiast ma warunkach 
przewidzianych umową zbiorową nastę- 
pujących fachowców: 
1. TECHNIKA-ELEKTRYKA ze znajo- 
mością kreśleń instalacyjnych i ma- 
szynowych, 
ELEKTROMONTERÓW, 
ŚLUSARZY MECHANIKÓW. 
Zgłoszenia osobiste w godzinach od 
8 — 15-ej w Wydziale 


Personalnynt, 
Łódź, ul. Żeromskiego 108. 


11887 


PAŃSTWOWA FABRYKA 
Mebli Metal. Szpitalnych I Lekarskich 


w Łodzi, ul. Targowa 3a 
zatrudni natychmiast: 


2-ch TECHNIKÓW wykwalifikowa- 
z praktyką oraz 


10-ciu ROBOTNIKÓW niewykwalifi- 
kowanych (podwórzowych) 


Zgłoszenia prosimy kierować do Wy- 
działu Personalnego Fabryki. 


TEATR „OSA” Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś o godz. 19.30 
„PIERWSZE ŻĄDŁA” 

Rewia satyry politycznej, 
humoru i tańca. 

Udział biorą: H. Brzezińska, K. Ha- 
nusz, J. Darski, .M, Dąbrowski, B. Hal- 
Sutt, H. Szwajcer, W. Zwoliński. 

Przy fortepianach;: Z. Wiehler 1 M. 
mirska, Z. Łuczak, St. Piasecka, Duet 
Suchocki, 


Kasa teatru czynna od godz. 
13-ej 1 a 16-e*, 


piosenki, 


10 — 


GLOS 


ROBOTNIEZY 


Ste, Y 


Pan 


CU MANOFAKTORA 1 GALANIERA _ ĘĄ 


HURTOWO DETALICZNA Sprzedaż Manufak- 
tury i Gałanterii W. Donajko, Łódź, ul. Wiec- 
kowskiego £ 8. 1-15 


HANDL. PRZEMYSŁ. SPÓŁKA WŁÓKIENNI- 
CZA „TKANINA* spółka z ogr. odp. 
Łódź, Piotrkowska 48, tel. 145-94, 1-15 


SPRZEDAŻ. "MA! NUFA KTURY, "GALANTERII 
i KONFEKCJI, M. Minkowski 1 S- ka, Łódź, 
Piotrkowska 46. 1-15 


GALANTERIA i KONFEKCJA „POWIŚLANKA” 
wykonuje z własnych i powierzonych matèria- 
łów. T. Mazur, Łódź, ul. Narutowicza Nr 40 
telefon 260-58, 1-7 


ŁÓDZKA SPÓŁKA WŁOKIENNICZA $ Sp. 20. 0. 
Łódź, ul. Piotrkowska Nr 67, tel 108-82, 1-15 


WYRÓB I SPRZEDAŻ Towarów Włókienni- 
czych „TEXTA”, Łódź ul. Piotrkowska Nr 44 
telefon 134-11 1-7 


HURTOWNIA  POŃCZOSZNICZO - GALANTE- 
RYJNA, J. CENTURY i S-ka Łódź, ul. Piotr- 
kowska 46, tel. 176-08 1-31 


HURT-DETAL Wyrób i Sprzedaż  Koniekcji 
damskiej, męskiej i dziecinnej „UBIOR” L. 
Zawadzki 1 S-ka, Łódź, ul, Piotrkowska 5 
wejście z bramy. 1-31 


Hurtownia Włókiennicza JOZEF MACIASZEK 
i S-ka Łódź, Piotrkowska N: 9i tel. 200-60, 
1-15 
HURTOWNIA WŁOKIENNICZA „MODNE 
TKANINY”? Łódź, Piotrkowska 91 1-31 


SPÓŁKA DLA HANDLU Tow. Włókienniczymi 
i Galanterią M. Plewik i S-ka Łódź, Więckow= 


skiego Nr 1, 1-15 
SPRZEDAŻ MANUFAKTURY 1 KONFEKCJI 
F. Łukomski, Łódź, Więckowskiego Nr 1. 1-7 


PALTA Damskie 1 Męskie w dużym wyborze, 
Konfekcja, Galanteria i Manufaktura „ANNA”, 
Łódź, Piotrkowska 126. 1-31 
SPRZEDAŻ KONFEKCJI 1 GALANTERII 
damskiej, męskiej i dziecinnej KRZESZEWSKI- 
LATUSZKIEWICZ ( S-ka, Łódź, Piotrkowska 144 


WYRÓB K KONFEKCJI B. Finger 1 S-ka, Łódź, 
Zawadzka 26, 1-7 
WYTWÓRNIA KONFEKCJI Sprzedaż Manu- 
faktury H, ZDZIEBŁOWSKI i S-ka, Łódź, ul. 
Próchnika 16a, tel. 102-70 1-15 


HURT — DETAL Galanteria 1 tekstylia, Jan 
Ochal i S-ka, Łódź, Piotrkowska 44. 1-7 


HURTOWA i DETALICZNA SPRZEDAŻ GA- 
LANTERII 1 MANUFAKTURY, S. Goldberg 


i R. Blibaum, Łódź, ul. Dr. 5. Więckowskie- 
go 8. 1-7 
HURTOWNIA WYROBÓW WŁOKIENNI- 


CZYCH, Kubiak i S-ka, Łódź, Więckowskie- 
go 10, tel. 204-68, 1-31 


HURTOWNIA WŁOKIENNICZO - GALANTE- 
RYJNA „MI N ER W A", Łódź, ul. Wiec 
kowskiego 7, tel. 184-29. 1-31 


HURTOWNIA MANUFAKTURY I GALAN- 
TERII Stanisław Sawicki I S-ka, Łódź, ul, Gdań 
ska Bla, 1-15 


AURTOWNIA GALANTERYJNO - TEKSTYL- 
NA, E, Hybsz, J. Janicki i Ska, Łódź, Piotr- 
<owska 9, tel, 129-29, 1-15 
HURTOWA SPRZEDAŻ Art. Włókienniczych 
„SAJ — KOS", Janina Sajda | S-ka, Łódź, 
Piotrkowska 8, tel. 272-51, 1-7 


BAZAR AMERYKAŃSKI Hurtowa sprzedaż 
materiałów włókienniczych—galant. Konfekcji, 
męskiej, damskiej i chłopięcej, Łódź, Plac 
Wolności 10, tel, 159-17. Członkowie Zw. Zaw. 
10% zniżki. 1-31 


HURTOWA I DETALICZNA sprzedaż manu- 
aktury, L. POMARAŃSKA CZ. ŁUKASIAK 
Lódź, Plac Wolności 11. tel. 108-94, 1-31 


DOM MODY Józef Kobusiewicz, poleca: ubiory 
Męskie, Chłopięce i Damskie, palta, 
Piotrkowska 157, tel. 256-82. 


1-31 


A. SZYDŁOWSKI 1 S-ka Hurtowa Sprzedaż | 


Manufaktury {Í Galanterii, Łódź, Piotrków- 


ska 89, tel, 159-63 1-15 
GALANTERIA Towary Włókiennicze JERZY 
GAŁĄZKA, Łódź Piotrzowska 142, tel 


ŻYLETKI, smoczki, gruszki gumowe, drobna ga 
lanteria Z. JUNGOWSKI, Nowomiejska 3. Ce- 
ny hurtowe. 


E ri H 


PRACOWNIA KOŁDER 1 BIELIZNY Janina 


Kapalska, Łódź, Zawadzka 11. 1-15 
PRACOWNIA KOŁDER | WYKWINTNEJ 
BIELIZNY wykonuje szybko solidnie, ceny 
przystępne PF. KUNICKA4 Warszawa, Plac 
Zbawiciela 8. 1-15 


od 201—300 mm zł 110, 


Wydaw*a: Woj. Komitet PPR w Łodzi. 
Dział ogłoszeń: Piotrkowska 55, tel. 


RMATO 


Łódź, 


162-83 | 


2-16 | 


powyżej 300 mm zł 150; 


Komitet Redakcyjny. 
11150. Konto PKO VII—-1505. Zakł. Graf 


przemyslu, 
R fandlu 


SPRZEDAŻ MANUFAKTURY Kołder i Dodat- 
ków Krawieckich. Wielki wybór kołder I ada- 
maszków xołdrowych, JÓZEF NOWAK, Łódź, 
Jaracza 8. 1-15 
PRACOWNIA KOŁDER 1 BIELIZNY Žofia 
Łukaszewicz, wykonuje szybko, solidnie i tā- 
nio Łódź, Nawrot 6, tel. 107-41. 1-15 


BIELIZNA 


WYRÓB TRYKOTU I BIELIZNY TRYKOTOWEJ 


Ludwik Raziewicz i S-ka, Łódź, Próchnika 5, 
tel. 131-74 1—31 
WYRÓB I SPRZEDAŻ Bielizny Damskiej, 


Męskie i Dziecinnej, Łódź, Jaracza 10, wejście 
z bramy. 1-15 


WYKWINTNĄ BIELIZNĘ Męską, _uszyjesz 
sobie tylko w f-mie Łódzka Wytwórnia Bielizny 
CZ. BOGUCKI i S-ka, Łódź, Piotrkowska 6. 
Zakład przyjmuje tylko z powierzonych ma: 
teriałów. Specjalność koszule sportowa. 1-31 


EE WYROBY zacopiańske W 


SPRZEDAŻ MATERIAŁOW ŁOKCIOWYCH 
Galanterii i Wyrobów Zakopiańskich. Hurt— 
Detal TADEUSZ SITEK i S-ka, Łódź, Piotrkow- 
ska 117. 1-31 


Ą MEBLE 


MEBLE komplety i sztuki pojedyńcze, wyrób 
własny. Zakład Stolarski ANTECKI JAN, jr. 
Łódź, Gdańska 42. 1-15 


WYTWÓRNIA I SPRZEDAZ MEBLI J Jóżet 
Janaczek, Łódź, Gdańska 38 wejście z ul, 
Więckow skiego. 1-31 


HURT — DETAL. Artykuły gospodarstwa do- 
mowego. Galanteria metalowa. Wózki dziecie 
JAN BOROWSKI 


ce. Łóżką metalowe, Wagi. 

i S-ka, Łódź, Piotrkowska 16, tel. 191 -92 5-20 
MEBLE Tanio oddają - Zakłady Stolarskie 
Spółdzielnia „BUDOWA”, Łódź, Piotrkow- 


ska 154 w podwórzu, tel. 202-84, 209-76. Wyko- 
nuje również wszelkie roboty budowlane. 1-31 


SROSTOWANIE 


W ogłoszeniu Państwowych Zjednoczonych 
Zakładach Przemysłu Jedwabniczo-Galanteryj: 
nego, Łódź-Południe, ul. Piotrkowska 106 ZA: 
mieszcz, 27 listop. br. w „Głosie Robotniczym!” 
zakradła się omyłx a. Nr Konta w BGK winień 
być 1178, a nie 1118 jak mylnie wydrukowano. 


PRZETARG 


C.H.P.Chem. Biuro Sprzedaży Art. Farm. 
w Łodzi, ul. Roosevelta 3 ogłasza przetarg na 
dostawę: 


8 kożuchów wartowniczych, 
30 kożuchów krótkich, 

8 par butów filcowych, 

3 par rękawic szoferskich. 


Oferty należy składać w zaklejonych ko= 
pertach z napisem: „dostawa kożuchów*w še- 
kretariacie biura w godzinach pracy do dnia 
11.12, 47 r. godz. 10. 11303 


IMAGEPELLOOOEOWOFOE PAFW POPOWO TANNIN an 
OGŁOSZENIE © PRZEARGU 


Biuro Konstrukcyjne Odbudowy PFSJ Nr 4 
Łódź, ul. Sienkiewicza 47 ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykonanie robót izolacji ter- 
micznęj rurociągów parowych na terenie Pań 
stwowej Fabryki Sztucznego Jedwabiu Nr 4 
w Żydowinie. Podkładki przetargowe, oraz 
rysunki otrzymać można w Biurze Konstruk= 
cyjnym Odbudowy, Łódż „ul. Sienkiewicza 47. 


PFSJ Nr 4 do powyższych robót dostarczy 
kształtki termolitowe, masę okrzemkową, pa- 
pę, drzewo na rusztowanie i pomoc niefacho= 
wą, Dla fachowców PFSJ Nr 4 zapewnia miè- 
szkanie z opałem i światłem. wyżywienie w 
stołówce fabrycznej, oraz pomiszczenie na na- 
rzędzia, 

Oferty należy składać w zaklejonych ko 
pertach z napisem „Izolacja termiczna ruro= 
ciągów parowych“ z dołączonym kwitem wpła 
ty wadium w wysokości 1 proc. oferowanej 
sumy na konto BGK 1207 w Łodzi. 

Informacji do dnia otwarcia kopert udzie- 
ia Biuro Konstrukcyjne Odbudówy, Łódź, ul. 
Sienkiewicza 47. 

BWS zastrzega sobie prawo dowolnego wy- 
boru oferenta lub unieważnienia przetarzu 
bez podania powodów. 

Otwarcie ofert nastąpi 
1947 r. o godzinie 10-ej w 
cynym Odbudowy PFSJ N 
kiewicza 47, 


dnia 18 grudnia 
Biurze Konstruk- 
Ir 4 w Łodzi, ul. Sien 
11900 


czytajcie „Głos Robotniczy” 


CENY OGŁOSZEŃ: W tekście (4 szpalty) od 1—70 mm zł 120, od 71—120 mm zł 150 od 121—200 mm zł 185 od 201 od 71—120 mm zł 150 od 121—200 mm zł 185, od 201—300 mm z 
od 1—70 mm zł 45, od 71—120 mm zł 55, od 121—200 mm zł 70, ed 201—300 mm zł 90, powyżej 300 mm zł 120; Nekrologi: 


Drobne za wyraz zł 30, 


| 
| 
> 


RSW „Prasa” 


MEBLE, jadalnie, sypialnie, gabinety, urządze- 
nia biur i sklepów poleca Mechaniczna Stolar- 
nia WŁADYSŁAW JANKOWSKI, Łódź, Łom- 
żyńska 20/22. Sklep 1 Biuro, Piotrkowska 161, 


tel. 133-80. 1-31 
ZAKŁAD STOLARSKI Stanisław Maciaszek, 
Łódź, Śródmiejska 32. 1-15 


ZAKŁAD STOLARSKO - MEBLOWY K. Lipiń- 
ski, Łódź, Jaracza 18, poleca najtaniej wszel- 
kie wyroby, 1-15 


ZAKŁAD WYROBÓW KOSZYKARSKICH. Sta- 
nisław Nowak, Łódź, ul. Nawrot 4 poleca me- 
ble i galanterię koszykową. Specjalność: Kosze 
dla fabryk. 1-15 


WYROBY Koszykarsko- -Drzewne E. BEREZKA, 
Łódź, ul, Zachodnia 29. Poleca: Zabawki dzie- 
cięce, Foteliki-leniwce, galanterię koszykową. 


HB WYROBY PAPIERNICZE E 


J. WIŚNIEWSKI i S-ka, Łódź, Piotrkowska 44. 
Sprzedaż pap. art. introi. i łykowych. 1-15 


BIBUŁKĘ PAPIEROSOW Ą „PODKO WA” 
z bocianem poleca Wytwórnia Bibułek, Łódź, 
Piotrkowska 49, 1-31 


SKŁAD MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH Józefa 
Nowak, Łódź, Główna 9. Sprzedaż ozdób choin- 
xowych. 1-15 


WYTWÓRNIA PUDEŁEK TEKTUROWYCH 
Łódź, Piotrkowska 135 w podwórzu, tel. 116-98, | 


M wynoBy warsz S 


ZEGARKI, srebrne pudernice, papierośnice, 
złote obrączki poleca najtaniej Z a kład 
Zegarmistrzowski „GWARANCJA” Zawadzka 
17. Tamże naprawa 6-21 


KAPELUSZE W 


WYTWÓRNIA Beretów i Wyrobów YE 24 > 
niczych „BERET POLSKI”, I. Zając i J. Sen- 
derowski, Łódź, ul. Piotrkowska 56 tel. 122-84 


Przetarg n eograniczony 


Państowwe Zakłady Przemysłu Bawełnia- 
nego Nr 4 w Łodzi, ul. Sienkiewicza 82-84 o- 
głaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY na 
dostawę: 

1 silnika elektrycznego o mocy 63—67 Kw 
380 volt 2950 obr.-min. 


Oferty w zalakowanych kopertach składać 
należy w Wydziale Zaopatrzenia PZPB Nr 4 do 
dnia 22 grudnia 1947 r. do godz. 10-ej rano. 

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. 
12-tej. 

Do oferty dółączyć należy kwit na wpłaco- 
ne wadium w wysokości 1 proc. od oferowanej 
sumy, 

PZPB Nî 4 zastrzegają sobie prawo dowol- 
nego wyboru oferenta, lub unieważnienia prze- 
argu bez podania powodów, 11889 


PAŃSTWOWA FABRYKA 
APARATÓW ELEKTRYCZNYCH 
Łódź, Przędzalniana 71 
zaangażuje | 
inżynierów mechaników. techników || 
mechaników, kreślarzy, ślusarzy na- 
rzędziowych, tokarzy. frezerów i sa- 
modzielnego hariownika, 


Reflektujemy tylko na siły pierwszo- 


rzędne. 
Zgłoszenia kierować do Wydziału | 
Personalnego w z0 w godz. od 9 — 12. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZGUBIONO palcówke, 
książeczkę Ubezpiecze 


Kupno- Snrzedaż 
MEBLE wszelkiego ro 


h niową, leg. tramwajo- 
dzaju kupuje 4 sprze- wą niebieską, Majda | 
daje stolarnia Krasic- Michalina a Gieh 
kiego 3 przy Rzgow= skiego 189 3155 
skiej (przystanek Pia-|-, 9 p5 
seczna). 3117 | Różne 

USTA jak dwie wiś- 
Zagubione bieta nie przez pomadki do 
| ZGUBIONO 1 Grun | ust „Leda“ 9560 
waldu Berlin, Topit or ZAKŁADY 5, Przemy- 


deru za Warszawę Let 
ko Mieczysław 11908 


ZGUBIO NO zaświad- 
czeńie wojskowe le- 


słowe pod Zarządem 
Państwowym Łódź 
Pogono: vskiego 56/58 


OB. WĘDZIK przepra 


katskie, Skierniewice | sza ob, porucznika 
Pakos Jan wieś Tar- ļ| Felisia za  ubliżenie 
nowska Wola gm Bu-|w publicznym miejs- 
dziszewice pow. Ra=|cu i odwołuję to 


wa-Mazowiecka 


ZGUBIONO leg. czł on 
koówską ze Zw. Muzy= 
ków Malinowskiej Le 
ontyny. 


wszystxo co powiedzia 
łem byłem pijany 
PRZYBŁĄKAŁ się 
pies, wilk, Ogrodowa 
24 JIE ED DaBą iw Rol KERNEL 11 m. 20. 


zł 230, p 
do 70 mm zł 


poszukiwanie pracy za wyraz zł 15; W niedzielę i święta o 30 proc. droże 
drożej, Bilanse, tabelaryczne, kombinowane o 100 proc. drożej Rabatów w żadnej formie nie udziela się, Nie przyjmuje się odpowiedzialności za ter 


Red. 1 Adm. Łódź, Piotrkowska 86. Telefon: 


Administracja nie przyjmuje odpowiedzialności 


| AGGIE © Z O p A A A 


D — 018779 


í rzemiosła miasta 


|_í wojewodztwa łódzkiego = 


ŁODZI 


HM GALANTERIA SKÓRZANA [R 


GALANTERIA PODROŻNICZA, Stanisław Tęgi, 


Łódź, Piotrkowska 35, tel. 183-31. 131 
TOREBKI DAMSKIE i Walizki ZYGMUNT 
KARON, Łódż, Piotrkowska 115, tel, 1738-50 


| MUZYKA s 
SKŁAD INSTRUMENTÓW Muzycznych „ME- 
LODIOFON" L. Stępniewski, Łódź, Piotrkow- 
ska 155 1-15 
„ODEON“, Wielki wybór płyt gramofono- 
wych oraz instrumentów muzycznych JAN 
DEMBIŃSKI. Łódź, Piotrkowska 160 tel. 140-63 


Lt — 0Z008Y CHOKOWE E 


LICHTARZYKI CHOINKOWE, końcówki do 
świecidełek, T. UMIĘCKI I S-ka, Łódź, Próch- 
nika 16. 1-31 


KLINIKA LALEK, S, POWIERSKA Łódź, Sien- 
kiewicza 50 1-15 


PACIORKI I PRACOWNIA KWIATÓW SZTU 


CZNYCH „ALEKSANDRA 'WOELFLE", wł. 
Aleksandra  Zieglerowa Łódź, Piotrkowska 
118 I piętra. 1-15 


KLINIKA LALEK reperacja Parasoli KAROLINA 
SOŁTYS, Łódź, ul Wschodnia Nr 32. 4-10 


BART. SPOŻYWCZE i CUKIERNICZE 


F. BLAĄACHOWIAK i S-ka Sp. z, © 0. Łódź, 
Piotrkowska 11 tel. 117-32, Hurtowa sprzedaż 


art. kolonialnych 1 spożywczych 
FABRYKA CUKRÓW 1 Czekolady „DELICJĄ” 
Łódź, Żeromskiego 31 tel. 185-27, Radom Za- 


zładcwym udzielamy rabatu przy wcześniej 


szym zamawianiu 1-31 
WYTWÓRNIA CUKRÓW „KORONA” Łódź, 
Zawadzka 15. 1-7 
WYTWÓRNIA WAFLI 

ALEKSANDER MACIASZCZYK, Łódź ul. Piotr- 


kowska 92, tel. 173-62 poleca opłatki choinko= 
we kolorowe i wafle różnych formatów. 1-31 


NM Kosmetyka © 


ARTYKUŁY FRYZJERSKIE i Pestumeryjno-Ko. 
smetyczne JOZEF POPŁAWSKI, Łódź, wl 
Sienkiewicza 63 tel. 152 02, 1-15 


LABORATORIUM CHEMICZNO0-KOSMETYCZNE 


oG OR DEL” 
właściciel Piotr Andrzejówski, Łódź, ulica 
Nowomiejska Nr. 3 tel. 204-81 poleca: Kremy 
pastę do zębów, pudry. pomadki do warg, róże 
perfumy, wody kwiatowe it.p, artykuły wła- 
snej produkcji. Uwaga: Pierwszą tranzakcję 
zawieram za okazaniem potwierdzenia zgło- 
szenia o koncesję, 1-31 


M__ TAPICERSTWO G 


SPÓŁDZIELNIA PRAC TAPICERSKICH „WY- 
GODA", Łódź, Zawadzka 18, 1-15 


a KUŚKIERSTWO 


PRACOWNIA KUŚNIERSKA wykonuje ws "m 
Ja- 


kie roboty w zakresie kuśniersiwa, Łódź, 


|racza 12. 1-31 
BA RADIO i ELEKTROTECHNIKA 
ĖS 
FACHOWA NAPRAWA Radioodbiorników 
Sprzedaż lamp radiowych 1. Fiszield, Łódź 
Śródmiejska 4 tel, 256-65. 1-31 


K. BORKOWSKI i. T. SCHMIDT. Sprzedaż 
żyrandoli, lamp i innych artykułów elektro- 
technicznych. Łódż Piotrkowska 125 tel. 214-56 `“ 


budowy, na- 


NOWGOTWARTY WARSZTAT 

prawy, ładowania Akumulatorów przyjmuje 
wszelkie robótły w tym zakresie. Łódź, Próch- 
nika Nr. 13 (Zawadzka). 1-7 


PRECISIOUS-RADIO Łódź. Sienkiewicza 2. Re- 
mont radioodbiorników i budowa nowych na 
zamówienie Wzmacniacze Sżybko — tanio — 
fachowo. 1-31 


B.__MTYKUŁY TEGHWIEZNE 


E. RENGEL I S. PAWŁOWSKI. Skład 
kułów Technicznych, Łódź, Piotrkowska 150 
tel. 100-84. 1-31 


HURTOWA I DETALICZNA „SE-gedaż artyku- 
łów wodociągowych, piecowyca i naczyń 
„ZELART”, Łódź Narutowicza 22 tel. 135-82 


STANISŁAW MAKOWSKI i S-ka, Sprzedaż 
wyrobów żelaznych, narzędzi i art. qospodar' 
stwa domowego. Łódź, Piotrk owska 109, tel 
208-63. Przedstawicielstwo wag firmy Hess w 
Lublinie, 1-31 


Arty- 


owyżej 300 mm zł 3 


310; Za tekstem: (8 szpalt) 
30, od 71—120 


zł 40, od 121—200 mni zł 85, 
j; Zastrzeżone miejsce o 50 proz 
minowy drux ogłoszeń, 


Redaktor Nacze:ny 216-14. Sekretariat 254-21. Redakcja nocna 172-31 


za temninowy druk ogłoszeń 


Z życia Partii 


UWAGA CZŁONKOWIE KOŁA TOW. PRZY- 
FAŻNI  POLSKO-RĄDZIECKIEJ  ŚRÓD- 
MIEJSKIEJ-PRAWEJ! 

W niedzielę 7. 12. o godz. 10 rano w lokalu 
świetlicy dzielnicy przy ul. Gdańskiej 75 od- 
będzie się zebranie koła Tow. Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej przy świetlicy Prawej» 
Śródmiejskiej. 

ZEBRANIA KÓŁ PPR 

W dniu dzisiejszym odbędą się. zebrania 
kół PPR w następujących fabrykach i insty- 
tucjach: 

RUDA PARBIANICKA 

O godz. 15 Pierwsza Rudzka Wykończalnia. 
O godz. 13 Fabryka Tektury „Ruda“. 
WIDZEW 

O godz. 14 suszarnia PZPB Nr. 5. 

GÓRNA * 

O godz. 12 PZPW Nr, 36. O godz, 11 £f.'„Bi- 
stram“, 
GÓRNA-PRAWA 

O godz. 17 ogólne zebranie kół PZPW Nr. 2. 
ŚROÓDMIEJSKA-LEWA 

O godz. 13.30 Ośrodek Konfekcyjny Nr. 4 — 
koło 7. O godz. 13 Fabryka Wózków Dziecin- 
nych, f. „Hance“, Zakłady Stolarskie. O godz. 
16 KEE — koło III. 

ŚRÓDMIEŚCIE 


O godz. 14 Drukarnia MBP, Centr. Zaopatrz. 
Przem. Papier. O godz. 17 Książka Nr. 1, Wo- 
jew. Zarząd ZWM. O godz. 17.30 f. „Hirsz“, 
O godz. 13 koło przy Związku Inwalid. Wo- 
jennych. © godz. 14 Centr. Zbytu Przem. 
Papier. 

STAROMIEJSKA 

O godz. 14 Pracownicy biura PZPB Nr. 2. 
O godz. 15 PSS — koło 6, £. „Lido“ koło 1 
i 2. O godz. 13 Fabryka Pasów i Art, Techn. 
O godz, 18 terenowe koło „Zdrowie“. O godz, 
13.30 f. „Laskowski“, O godz. 19 „Nowe Złot- 
no”, O godz, 13 F-ka Gumy Nr. 3. O godz. 12 
Fabryka Nr. 33 oddział II. O godz, 8 straż 
przemysłowa Fabryki Nr. 33. 

BAŁUTY 

O godz, 13 f. „Rzejak”, O godz. 14 garbarnia 

„Niecała“, O godz. 18 „Żabieniec*, 
KOMUNIKAT À 

W dniu ? bm. o godz, 9 w lokali świetlicy 
Komitetu Łódzkiego PPR przy ul. Sienkiewi- 
cza 49a rozpocznie się Kurs Marksistowski 
dla członków PPR nauczycieli. 

Temat 1 wykładu — Rozwój Socjaligmu od 
utopii do nauki — wy'łada tow. prof. Szaff. 

Zaprasza się tow, z PPS — członków koła 
nauczycielskiego. 


ZEBRANIE KOŁA LEKTORÓW 
Wydział Propagandy ~ Komitetu. Łódzkiego 
zawiadamia, że we wtorek dnia 9, 12: bt 
o godz, 17 w świetlicy K. Ł. odbędzie się 
kolejne zebranie koła Lektorów. 
Referat n, t. „Pozycja spółdzielczości w Pol- 
sce" wygłosi tow. prez. Szubert, 
Obecność wszystkich członków koła obo- 
wiązkowa, 


KURS DLA CZŁONKÓW KOŁA NAUCZY- 
CIELSKIEGO PPR 
W dniu 7 bm, (niedziela) o godzinie 8.45 
rozpoczyna się Kurs Marksistowski. Wykła- 
dy odbywać się będą w Świetyicy M .K. PPR 
rzy ul. Sienkiewicza Nr. 49a, dla członków 
Xoła Naucz, PPR, 
Obecność zgłoszonych na Kurs — obowiąz- 
kowa, 


UWAGA — INWALIDZI WOJENNI 
PEPEROWCY! 

W sobotę dnie 6 grudnia rb. o godzinie 17 
v świetlicy Powiatowego Koła Związku In- 
validów Wojennych R. P. w Łodzi przy ul. 
"otrkowskiej Nr. 73 odbędzie się zebranie 
„nwalidów wojennych-peperowców. 

Przybycie wszystkich obowiązkowe pod 
"'ygorem partyjnym. 


[DZIEŃ ŁODZI 


Rejesttacja pizedsiehiorstw 
w üni świąteczne 


Ponieważ ostateczny termin przyjmowania 
zgłoszeń o prowadzenie przemysłu w związ- 
ku z dekretem z dnia 28 października rb, u- 
pływa nieodwołalnie w dniu 10 grudnia rb. 
Urzędy Skarbowe przyjmować będą w nie- 
dzielę dnia 7 bm. oraz w poniedziałek dnia 8 
bm. opłaty rejestracyjne w godz. od 8.15 do 
13,15, jak również czynne będą w tych dniach 
biura rejestracyjne przy prywatnych Zrzesze 
niach Przemysłowych oraz przy Izbie Przemy- 
słowo - Handlowej w Łodzi, w godz. od 9-ej 
da 13-ej. 


Zjazd inwalidów wojennych 


W dniu 7. 12. br. o godz. 10-ej w świetli- 
cy Powiatowe Koła Zw. Inwalidów Wojen- 
nych R. P. w%Łodzi, przy ul. Piotrkowskiej 
73, odbędzie się I-szy powojenny Zjazd De- 
legatów Okręgu Łódzkiego Związku Inwali- 
łów wojennych R. P, Zjązd ten odbędzie się 
»rzy udziale przedstawicieli Wojska Polskie- 
jo, Włądz Adminsitracji Ogólnej, Samorządu 

bratnich organizacyj oraz zaproszonych ga- 
ici. Zjazd ma charakter sprawozdawczy na o- 
tres od 7. 11, 45 do 1.12.47 r. oraz wybory no- 
vych władz Okręgi. 


G 


Łe sportu 


Kielas, Boniecki i 


We wczorajszym numerze zapoznali sią 
Czytelnicy z rozwojem piłki nożnej boksu w 
ZWM. Dzisiaj będzie mowa o „królowej spor- 
tu” — lekkiej atletyce i pływaniu. 
a a 


ŁOS RO 


Kielas, Bonikowski i Dzwonkowski (Zryw) czołowi nasi długodystansowcy, 
w poczet kadry olimpijskiej. 


BOTNIGZn 


SPORT w Z. 


Rr. 


W. M. 


Dzwonkowski bedą mieli solidną rezerwę 


zaliczeni 


„Lekkoatletyka — królowa sportu — zdo- 
bywa sobie coraz większe zastępy zwolenni- 
ków. Biegi przełajowe stały się dobrą tradycją 
naszej organizacji. Są one organizowane 


Hokeiści trenują się już 


na obozie przedolimpijskim w Gnieźnie 


W Gnieźnie otwarty zastał kondycyjny o- 
limpijski kurs przygotowawczy hokeja na lo- 
dzie. Po przemówieniach okolicznościowych, 
płk, Bilewski — dyrektor wojewódzkiego Urz. 
WF i PW. przyjął olimpijskie ślubowanie od 
zawodników. Na kurs przybyli następujący za- 
wodnicy: z Krakowa — Maciejko, Kasprzycki, 
Kowalski, Marchewczyk, Więcek, Palus, Jasiń- 
ski, Kolasa; ze Śląska — Bogdal, Bromer, Skar- 
żyński, Gąsieniec, Burek; z Krynicy — Lewic- 


ki; z Łodzi — Staszewski; z Warszawy —, Do- 
lecki; z Poznania — Prymke, 

Komendantem kursu jest były kilkakrotny 
reprezentant Polski, obecny kapitan PZHL — 
dr Kasprzak, kierownikiem wyszkoleniowym 
zaś mgr, Kowalski, 

Uczestnicy kursu umieszczeni zostali w Dzie 
kance pod Gnieznem, gdzie mają bardzo dobre 


warunki, odpowiadające wszelkim wymogom. y 


Kurs potrwa przez cały grudzień, 


Feder, Młodz. Demokr.) i w jesieni we wszyst 
kich miastach wojewódzkich. Stale wzrastają 
ca lista biegaczy stwarza solidną rezerwę dk 
naszych „asów'—Kielasa, Bonieckiego, Dzwow 
kowskiego. Wzrastająca ilość biegaczy pozwa: 
la mieć nadzieję, że wyrosną z nich względni« 
pociągną za sobą zawodników w konkuren- 
cjach technicznych. Z wybitniejszych wyników 
podkreślić należy (prócz bięgaczy) Głażowskiej 
w dysku 35,50, Krzyżanowskiego w kuli 14,10 
(na zawodach w Radomiu) i'Bregulanki w kuli 
11,09 (na mistrz. ZRSS). 
* 
Pływanie nie zdobyło jeszcze pełnej popu- 
larności. Są młode sekcje w Łodzi, Katowicach, 
Włocławku, Szczecinie, Ostrowcu Święt, ale 


| tygodniu wiosny- na cześć tygodnia świah 


stoją na poziomie ÎE i II klasy. Jeśli chodzi o 
umasowienie tego wspaniałego sportu, to Wy- 
dział zrobił wiele wysiłków, aby na okres -let- 
ni br. ściągnąć instruktorów-absołw. Akad. WF, 
którzy w akcji obozownictwa i wczasów prze- 
prowadzali naukę pływania, obejmując nią po 
nad 4.000 młodzieży”, 


Trójka biegaczy Zrywu prowadzi bieg 
„Robotnika”, 


Sport amerykański to „businnes” 


+ Najwięcej śmiertelny 


Zasadniczym zadaniem sportu jest podnie- 
sienie zdrowotności: człówieka, 
go na trudy oraz rozwijanie charakteru i eiły 
woli. Odbywa się to dzięki szlachetnej rywa- 
lizacji i współzawodnictwu na boiskach, bież- 
niach itd. Znając dodatni wpływ sportu na wy- 
chowanie obywateli dąży się do upowszechnie- 
nią i umasowienia sportu. Z tych właśnie 
względów wprowadza się w życie sport w Zw. 
Radzieckim, w Finlandii, i Szwecji — a więc 
w krajach najbardziej zdrowo usportowionych. 

GRUNT TO FORSA 

Są sporty mniej lub więcej widowiskowe. 
Przeważnie każdy spòrt widowiskowy ma w 
sobie zarądek pewnego drobnego niebezpie- 
czeństwa dla zdrowia. Naturalnie odnosi się 
to do tych sportów, w którym zawodnik bez- 
pośrednio styka się z przeciwnikiem, Ameryka 


uotipornienie' 


KH. o 


jest krajem, gdzie właśnie główny nacisk po- 
łożoty jest w' sporcie ma widowiskowość bez 
względu na to, co grozi aktorom spotkań. spor- 
towych. Im bardziej impreza zapowiada się e- 
mocjonująco i sensacyjnie — choóby ta sen- 
sacja była niezdrowa — tym większe budzi za- 


interesowanie i tym większy przynosi dochód. | 


Jest to ujęcie czysto handlowe, nie mające nic 
wspólnego z prawdziwym sportem amatorskim 
i zdrowie zawodnika nie gra tu najmniejszej 
roli. 

Dochodowość imprezy — to zasadnicza de- 
wiza organizatorów. W ten sposób sprowadza 
się sportzawodniczy, do roli zwykłego widowi 
ska cyrkowego, gdzie nie tylko zdrowie, ale 
nawet i życie zawodnika nie wchodzi w rachu- 
bę. Najlepszym tego dowodem są liczby nie- 
szczęśliwych wypadków w sporcie amerykań- 


- Odpowiedzialna rola lekarza 


przy okręgowych związkach bokserskich 


Na wniosek lekarza Polskiego Związku 


nadzór nad organizacją pierwszej pomocy le- 


Bokserskiego dr Kruszczyńskiego ustalono kom j karskiej w nagłych wypadkach, w czasie tre- 


petencje i zadania lekarzy OZB. 

Posiadają oni głos doradczy w sprawach 
sportowo-lekarskich, nadzór nad higieną boksu 
w ramach OZB, nadzór nad stanem zdrowia i 
sprawnością fizyczną członków czynnych OZB, 


(HURTOWNIA CENTRALI TEKSTYLNEJ Nr 1 


ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 45 


SPRZEDAJE od dn. 1-go do 31-go grudnia 1947 r. dla terenu powia- 
tu łódzkiego z wyłączeniem miasta Łodzi oraz dla innych powia- 


tów woj. łódzkiego. 
KAPELUSZE, STOŻKI MĘSKIE i DAMSKIE, 


za pośrednictwem podhurtowni: 
w KUTNIE, pl. 19 Stycznia 16 
w KOŃSKICH, ul. 3-go Maja 8 
w TOMASZOWIE MAZ, 
16-18 
w SKIERNIEWICACH, Rynek 


w RADOMSKU, ul. Reymonta 8 
w ŁOWICZU, ul. Bieruta 8 


zacje społeczne ltp. 


ląjące rodzaj prowadzonego przedsiębiorstwa, 


KAPLINY (WEŁNIA- 
NE) PO CENACH HURTOWYCH ZNIŻONYCH O 30 PROC. 


ul. Limanowskiego 


w PIOTRKOWIE, ul. Starowarszawska 11-13 
24 

w ZDUŃSKIEJ WOLI, ul. Piłsudskiego 10 
w WIELUNIU, ul, Augustiańska 6 


Prawo zakupu posiadają wszystkie przedsiębiorstwa handlowe 1 
przetwórcze, Związki Zawodowe, Rady Zakładowe wszystkich insty- 
tucji państwowych i społecznych, przemysła í handlu oraz organi- 


Przy zakupie należy przedłożyć odpowiednie Świadectwa, okreś- 
nie instytucji lub organizacji, delegującej po zakupy. 


ningów i zawodów bokserskich, organizacja 
walki z alkoholizmem i nadużywaniem tytoniu 
wśród wszystkich członków OZB i przeprowa- 
dzenie statystyk sportowo-lekarskich w myśl 
wytycznych zarządzeń OZB. 


W ŁODZI, 


POLECA 


Popu 


Do 


względnie uprawnie- 
11886 


P 


W 


ch wypadków na boiskach w USA 


|= W roku bież; choć sezon'jeszcze sią nie 
skończył — 22 osoby: przypłaciło życiem ewój 
udział w zawodach (mówimy tylko © zawodni- 
kach). Najwięcej, bo aż 15 osób zmarło na sku- 
tek kontuzji doznanych podczas meczów w*rug 
by. Dalsze 7 ofiar śmierci — to bokserzy. 


„SZCZĘŚLIWY ROCZ: mA 
Rok bieżący nie jest bynajmniej szczególnie 
pechowym dla amerykańskiego sportu. Jest on 
raczej dość szczęśliwym... Jak bowiem wynika 
z niepełnych danych statystycznych, od 1931 r. 
| w jednej tylko dziedzinie sportu, 4 mianowicie 
w amerykańskim footbalu (rwgby) zmarło na 
skutek nieszczęśliwych wypadków 445 osób, 
co wynosi przeciętnie około 30 osób 'w sezonie, 
Stwierdzono, że połowa wypadków śmiertel- 
telnych zawodników tąpiła na skutek kon- 

tuzji głowy, doznanych na zawodach. 


Sparianki i Spartanie 
przyjeżdżają do Polski 


Zespół męski AC „Sparta” przybędzie do 
Warszawy dnia 15 grudnia br. i pierwszy 
swój mecz rozegra w siatkówce z. warszaw- 
skim AZS. Zespół żeński przybędzie dnia 12 
grudnia i podobnie jak drużyna męska pier- 
wszy swój mecz rozegra w Warszawie. Oba 
zespoły udadzą się następnie na tournee do 
kilku miast w Polsce. 


O OOO OO SO OOO OO AI 


CENTRALA ZBYTU 
PORCELANY, FAJANSU i WYROBÓW SZKLANYCH 


UL. DRA ADAMA PRÓCHNIKA 5 


na ŚWIĘTA dla świata pracy 


larne porcelanowe 


SERWISY obiadowe 


na 6.osób 23 cz. 


białe od zł 2.362 
dekorowane od zł 3.491. 


oraz wszelkie wyroby 
PORCELANOWE, FAJANSOWE, SZKLANE i KRYSZTAŁY, 


nabycia w  Spółdzielniach, Domach Towarowych £ 
wszystkich sklepach Porcelany i Szkła, 


me91 Š 


» 4 2 i Z 
LUKY OW T 


